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Wychodzi w dni powszednio
) godzinie 3 po południu z datą dnia 

następnego.

NUMER ""KOSZTUJE
we L w o w i e ......................
na p ro w in cy i.......................

ct.

N m  ta i po 10 ct.
Wszelkie „Domosienia pryw atne11 

jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
prywatny ch _ wszelkie reklamy dla ba­
tów. odczytów i koncertów, wszęjkiel
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d 1 1. d, 
po 50 centów od wiersza.

POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI,

Prenumerata i przesyłką pocztową wynosi:
w kraju i w Austryi miesięcznie l zł. 10 ct.
w  Niemczech „ 1 „  50  ,,
w innych państwach „ 2 ,, — ff
Za zmianę adresu dopłaca się 2(. ct. 

Opłatę należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresp.

C eny og ło szeń : Zw yczajne ogłoszenia 
na czw artej stronicy

Wiersz pititowy albo jego miejsce . . . 10 c t 
w „Drobnych ogłoszeniach* * za każde

słowo tłustym petitem p o .........................2 „
tłustym garmondem p o .............................. 3 „

Korespondeneye prywatne za każde słowo 
tłustym petitem po . ...................................*

Nadesłane na irzeeiej stronicy:
Ogłoszenia, wiersz petitowy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . .  20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogłoszenia .do Przeglądu  przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW* * ul. Karola Ludwika I. 9.

Ogłoszenia nad przeglądem politycznym 30  ct. 
od wiersza.

Dzi;': I D. 13 po Św.
Jsh o : d św. Bartłomieja

N. 13 po Sosz. 
Foty a

Adres Hećakcyi i Admipistraoyi; 
Ulica Syksiuska I, 45.

N aczelny  R e d a k to -  i W y d aw ca: LUDWIK MASŁOWSKI. Wfuhód słohcr g. 5 m, 2
Zachód 50

Długość dnia g, 3 3 m 38 
Ubyło dnia od wczoraj 3 m.

SUKNA
na mundury dla studentów 
w najlepszej jakości, cena 
bardzo umiarkowana puleca
Jan Wallach i Syn, L vów

Przegląd polityczny
Lwów 22 sierpnia.

W jp o ian u n i. we wczoraj izyoh talagiam ach 
wai szawska korDaponde ucya Germanii brzm i 
tak  „ Donosi ą różne gazety  o u k ład cah  ponrę- 
dzy rządem  ro ry js lim  a S to li.ą  św., zaw iąza­
nych z kara znałem  A gbard im  nascępif e kon- 
cjłuo-^w aych w Petersburgu  z m g . Tarn*piiim, 
k tó ry  d la teg i po Try ’eżJzia p» heskiego posel­
stw a pozostał w stolicy rosyjskiej. Wiemy 
worp-wdzie, że o new ryoh dyskretnych  sp ra­
ły och, które zawsze raiały pozcatf.ó w tajem ni­
cy, nie możni, przy wiązy w_c rb y t w ielkiaj w a­
gi do wieści dziennikarskich, ale o tych  u k ła ­
da b  dochodzą nes z autentycznej rerony in ­
form acje, k tóre zaw ierają w sobie mało po 
oiescajheegu, natom iast wiele zasm ucrjącęgo i 
Ju, ;j sie obcWieó w ie lk u g u  nieszazęśoia. Te wa 
zne inform acje w ym agają w praw dzie jeszcze 
potw ierdzenia, nie uą jeduak  bynajm niej (na 
cc z naciskiem  “w racam y uwr gę) wymyślone, 
lecz opierają się na  pew nych i bsrdzo pow a­
żnych dc niesieniach, któreśm y otrzym zli. Z t e ­
go powoda uw ażam y za rzecz koniecznie po­
trzebną doniesienia te ogłosić, aby  wszyscy ci, 
k tó rzy  zawsze gotow i są bronió świętej i sp ra­
wiedliwej sprawy, powzięli praw dziw y i dokła­
dny obraz położenia rzeczy.

„Zapew niają nas tedy, że zawiązane z k a r­
dynałem  A gliardim , a z m sgr. Taruassim  kon­
tynuow ane uk łady  poruszają się głównib n?_ 
podsti wie (upragnionego p r w  Rosyę) zaprowa 
dzenir rosyjskiego języuj, w  nabożeństw ie ka- 
tol.ckiom. z w yjątkiem  litu rg ii głównej, tak, 
że odtąd w katolickich koś ho lach  Rosy i w ka- 
Bani&oh, śpiewie, katechizm ie, przy różańcu i 
nnych m odlitwach, przy  zapowiedziach, ślu­

bach, spowiedzi i t. d. używ anym  m iałby być 
w yłącznie język  rosyjski. Otóż ta  wieść każe 
nam  się obawiać nnjwiększego niebzcuęśoi*,, co 
więcej, zupełnej ru iny  katoliokiegc Kościoła w 
R osyi. D latego uw ażam y za swój obowiązek 
pouezyć opinię publiczną w szystkich katolików
0 iscoc’ 0 i  doniosłości takiego ustępstwa- Oho- 
ci u b y  nasze uw&gi nie n ik ły  dormaó uwzglę­
dniani.,, jakkolw iek 3ię tego w zaufaniu dc 
Jnądrośoi Ojcu św. i k g o  miłości do katolików  
tobyj jkieh nie obaw iam y, to p d n a k  uw ażam y 
za j’zeuz pożyteozną i pouczającą z wrócić uw a­
gi. katolików  na prawdziw e znsłcaenie tik iu j 
ewencur,’iności, tern bardziej, że oaa zagrażała 
nam  już niejednokrotnie od r. 1863, ple aż do 
tej cLwUi z iw sse  w ytrw ale o d p ierin a  była 
przez ojcowską troskliwość Papieży P iusa IX
1 L eona X n i .

„Tu n ie ohodzi o narodowość i politykę, 
lecz poprostu ty lro  o czysto kośuielue in te re ia  
t  y8Zf° ió ^atuliokiego Kość ołi* w Rosyi 

atego też nie moi* m y u^ i^ rzyó  w  straszną 
ew entualność, Łby Stolir , św. ^ o g ła  bez ja ­
kiegokolw iek r/yjtarozająoego powodu tjoj' de- 
oió piętnaście m i onów .-iarnyoh katolików, 
huórzy o< 100 la t z wodu swej re lig ii muszą 
cierpieć i zno«i najgw ałtow niej egb prześladc 
w ania Nie, Stolica św. nie Poświęci nigdy ko­
ścielnych interesów dla względów _ politycznych 
i d irtego  nie tracim y naw et nadziei, Aa i  tym  
razem  nieprzyjaciel Kośoiołii będzie* pohi Łbio- 
ny. N ie m niej przeto uważfdiśmy za potrzebni 
ogłosić nasze ppostrneienip nad tern i pouczyć 
publiozną opinię katolicką o położeniu rze i y  
w  uhwili, w której dypiom^cyi rosyjska, zda- 
"wien daw na ni jzręczniejsza n  eprzyja0’ółka ka­
tolicyzm u n a  nowo zagraża naszemu najw ięk­
szemu skarbowi, naszej świętej religii, przybie­
rając przj tern pozór w ielkiej życzliwości dla 
Kośoioła i wieli ;if czci a la  Ojca św .u

Oto jest ów alarm ujący list warszawski

Germanii. W iem y z wczorajszego telegram u, że 
: in n y  katolicki Jzie/m ik Vaterland p rzy ją ł te 
, T iadom cśri z w ielaiesn niedowierzaniem . Na- 
Dz«?m sden irm  obaw y autora koresoondenoyi w 
3-err.iami są n-euzasadnione, chociaż utrzym uis, 
e jego in fo rm ac je  są bardzo poważna. V 7 W a ­

tykan ie  nie od T/czoi^j wiedzą, jak  się mpją 
spraw y. Budzić ciągłą nieufność o G łowy Ko- 
śoicla leży w  in teresie wrogów Kośoioła — o 
tom neleży pam iętao I Dodać tu  trzeba, ze zw y­
kle bardzo sum ienny korespondent Fol. Lorr 
z W atykanu  tak  pisze o rokowaniaoh S tolicy 
Apostolskiej z petersburskim  rządem : „Monsi- 
gnor Tarnaśsi, nadzw yozajny pełnom ocnik W a ­
tykanu , podczas f;we^'o pobytu w stolicy rosyj- 
shiej, prow adził z rządem  rosyjsk;m  lokow fni? 
we w szystkich kw estyach, k tó ra  się odnoszą do 
ntosnnków państw a z Kościołem  katoliohim  w 
Rosyi. Chociaż w żadnej z ty ch  kwostyi nie 
osiągnięto ostatecznego porozumienia, to  jednak 
rokow ania, nawnazrjn, - przez m agia ra rn ass i 
budzą uprrw niouą nadzieję, iż we w szystkich 
tych  d’ iż  l i ty c h  kw esty ch, k tóre w  latach  
ostp,tnich liy ły  przyczyną zam ącenia ctosunhow 
oom iędzy Watykanem a  rządem  rosyjskim, za ­
dowalające porozumienie zapew nie ostrteoznie 
csjągniętem  zostanie. U  ty ch  członków rządu, 
z k tórym i m sgr Tarnassi kw estyu te  omawiał, 
rrarlazł naj^  ęwsz ; gotowość i okazali też  oni 
żyw e życzenie zabezpi sczeuia ro k o ju  religijna- 
go w liusy i i ukształtow ania takiego stosunku 
pomiędzy państwem  a Kościołem  kaioLekimą 
iżby ten  stosanak b y ł trw a ła  dobrym . W  ko 
łach w atykańskich nabyto  cennego prześw iad­
czenia iż car M ikołaj I I  żyw i osobiście szczere 
życzenia zapew nienia w szystkim  swym  kato- 
liokitp poddanym  wolności sum ień:o i  swobody 
re lig ijn e j^

Przesilenie gabinetow e w B u łgary i nie 
jest -‘oszcze skończone. Zuprzeozają doniesieniu, 
te  Cankow otrzym a poleoenie złożyć nowe mi- 
n isteryum . O lym isy i Petrow a donosi Foliłi- 
sche Correspondenz, że wiele pogłosek o przy- 
czynaoh tago ustąpienia nie iua n  ijm r ejszej 
podstawy. D ym isya P etrow a była jakoby p o ­
stanow iona juz przed trzem a m iesiącami tj. z a ­
raz po przejściu Borysa na  prawosławie. Pe- 
trow , k tó ry  był przeciw ny konw ersyi, nie zmie 
n ił pod tym  względem  przekonania, • pomimo 
przekonyw eń kaięoh., a niepodobna sprawdzić, 
czy kweptya em igrantów  w nłynęła n a  ozię­
bienie stosunków  r r ;ędzy nim  a księciem  
Sprz.o iw ienia się jego powrotowi em igrantów  
w ynikło w gruncie rzeczy z walki jego z księ­
ciem, o k tórym  on m yślał, że choe go z  m ini- 
sleiyum  usunąó. Podobną cechę nosi na sobie 
ząj(Me z księżną, h tó rr zarządziła przegląd 
wojsk, n ie dająo o te m  z ł_ ć  Petrowowi, on zaś 
uwiadom iony o rew ii dopiero talefonioznie, nie 
staw ił się na paradę, lecz począł głośno posą­
dzać dwór ksiąięoy o in try g i przeoiw sobie, 
równocześnie z rś  w ręosył dymisyę. W edług 
Frankfurter Zeitung, m i do się przyczynić do dy­
m is ji  obrażające odezwanie się Petrow a o księ­
ciu Parm y, ojcu księżnej, podoaas rad y  m iniste- 
ryelnej. K siążę p^zobnozył P e tro i/o 1 ri, ale nie 
p rz-b i.juy ła m u księżna, k tó ra  od tej pu iy  szu­
kała okazy i do zemsty.

T yle P ole . Corespondenz i Frankfurter 
Zeitung. i)zy tak , czy o w ik  było, w  każdym  
i*zie w idać z tego, jak  m ałego poważania ai .ży­
w a kiiążęon p ;ro  w B ułgaryi.

P"awc kreteńska. — Zaręczyny królewicza wło­
skiego. — Pomnik Hentziego.

A, _ ii ją a W iedn ia , 21 s ie rp n ia :
W epi wie kruteńskioj p u y g o to w u je  się 

zw ro t: zanosi się ia  wspólną interw onoyę m o­
carstw  w tym  kierunku, i.by niasaozęśliwa w y­
sp-, o czy m a .a  zupełną autouonTę. Jeżeli n ie­

które dziocniki angiel j. cii ciagla jtiszcze napo­
m y k ają , że h i. Gołuohowski p ragnął w yłącznie 
zachować Jtatus guo T»royi n ie zgadza się ;o

z prawdą. M inister austryacko-w,- gie-sfii b a r­
dzo wy^aźnio w 08taJniaj sesyi d-leg&oyinej 
w ygłos’ł prs g n m : u trzym ania w Turoyi status 
quo, ale na podstaw-e przeprowadzenia konie- 
„m yoh reform. Projekt blopady nie zm ierzał 
więc byn.*imnicj do tego, aby na Kesoie miał 
być zachow any daw ny n  er^iąd turecki. Ale 
nadto polityk™ r,U3t?yadkc-w“g i?rsk t pragnie 
gorąco ntrzy.mąó ■sgodę „koncertu" .-urop*.jakie­
go. Tc też wobec stanowczego veto Anglii, rząd 
tu tejszy nie upierał się wople przy projekcie, a 
lacze ' p o m y ś l blokady, która m i j a  tylko po­
łożyć koniec krw aw ym  scenom na Krecie. J e ­
żeli te raz  wszystkie mocarstwa solidarnie w y­
stąpią z żądaniom nadania Krecie szerouie’ au­
tonomii, na p zór będzie to odm ienna metodo 
(niż blokada.), ale c ii  będzie ten  sa m : pow strzy­
mania stsnow cjego rozkładu Turoyi, u traym a 
nia jej nom inalnego zw isrzobniotw a nad  K rę­
t ą ,  usunięcie daiszych krw aw ych zatargów , a 
zarazem  — i oto punctum saliens ! — zachow a­
nie zgody wszystkioh m ocarstw . Niezawodnie, 
zbliżenie się Rosyi i A ustro-W ęg:er, k tó”e się 
zaznacza w yraźnie n a  tle  zjaadu cesarskiego, 
tsm  ba,rdz:ei u łatw i te  kom binacye, p o n 'ew ai 
pomiędzy W ie iu ie n  i Londynem , pomimo grze­
cznych zresztą polem ik dziennikarskich, i tak  
nio istn ieją i istnieć n ie moż? żaden a n ta ­
gonizm.

Z po^ odu zaręczyn królowi >za włoskiego 
z księżniczką czarnogórską, w dziennikach w ło­
skich i rosyjskioh pojaw i0 ją się znam ienne w y ­
nurzenia, wprawdzie sygter.atyoznie pom ijana 
m ilczeniem  w tutejszej prasie, ale zasługujące 
na  uwagę, T ak np. Fanfulla  a rty k u ł o tych  
zaręczynach kończy u w a g ą : „ileż m atek, sióstr 
i narzeczonych włoskich drży radośnie n a  tę  
wieść, s codziewająo się ^  swem zasmuconem 
sercu, że Heleua ocarnog ira k a , tak  bardzo ko­
chana przez cora j»ko podarunek ślubny sw e­
mu dostojnemu m* łżonkow i przyniesie w yzw o­
lonych biedny oh naszych jeńoów z Szoi“. P o ­
dobne w ynurzenia, pow tarające się w różnych 
innych  d siennikach włoskich, najzupełniej po ■ 
tw ierdzują rusne daw ne rozumowania. W y p ra­
wa abissyńska była asekuraoyą dl*, trójpizy- 
miersŁ, a  zw łaszcza p izyjaźnych stosunków 
W łooh do A ustry i O dkąd we W łoszaoh (przy­
najm niej chw ilow i) o trry m ał przew agę prąd 
antiLifrykfeński, dotychczasow y system  soju- 
, zów t 4aoi dla n ich  daw ną doniosłość. W praw ­
dzie cesarstw u niem ieckiem u zw rot tak i może 
być obojętny, bo pono-ęćtay N iem cam i a  W ło ­
cham i z geograficznych powodów tak  samu nie 
może n igdy  wybuohuąó wojna, jak  pomiędzy 
A ustryą a F ra n c ją , r le  dla A ustro W ęgier 
zw rot w polityce włoskiej może się staó n ie ­
dogodnym. Bo pp. Im brir ni, C ayalotti i cały 
obóz radykalny  głów nie d latrgo  tak  nam iętnie 
zw alczali politykę kolonu Iną w  Afryce, ponie­
waż odw racała um ysły  od irredeu^y w T reuti- 
nio i Tryinśoie. W  dopełnieniu a rtyku łu  Fan- 
fu l l i , petersburskie Wiadomości z au w aż a ją : 
„Z zw iązku dynasty i sabaudzkiej z P e tr  o w ieża­
m i może pow stać ważna zmia .a w stosunku 
W łoch do R osyi i Franoyi, poniew aż C turno- 
góra jest odwiecznym  sprzym ierzeńcem  Ro3yi“. 
Są to  w każdym  razie sym ptom ata ciekawe. 
N ie wierzym y je d n a k , aby naród w łoski sta- 
nowozo w y rz tk ł się swyok zdobyczy w A fry­
ce, aby się z .dowolnił uwolnieniem  jeńców i 
bardzo realne in teresa kolonialne poświęcał 
mrzomkom irredentyzm u. P ierw sza zm iana g a ­
b inetu  w Rzym ie, pomimo zaręczyn w C ety- 

może tem u „nowemu kursow i“ położyć

pałasza Jerzego Rakoczego w

nu,
koniec.

P rezen t
W ęgrzech w yw arł ten  logiczny elek t, że te raz  
radykalne żyw ioły tamtejsze .omagają się n a ­
tarczyw ie zburzenia pom nika jenerała  lon- 
tłsi< go, poległego w obronie w a ro r  n i budziń- 
skiej przeoiwko Gom-g.ejowi!

K oresoondericye-
Wiedeń 21 sierpnia. 

(i.) O ryg inalny  projekt rozwiąza: ua kw estyi 
! rozdaialu kw oty wspólnych w vdatków  m ię izy  

A ustryę & W ęgry  podaje p rzyw ódzet jednego 
ze stronn ic tw  węgiersk eh poseł Horausaky. 
Oiio ae względu n  to, iż ob* rządy  żadną iraa 
rą  nie m ogą porozumieć się co > tego, na  j a ­
kiej podstaw ie obhczcna m a byó p-zypadająoa 
na każae państw o brro ta  wspólnych w ydatków , 
proponuje on, aby za podstaw ę obliczenia w zię­
to m ujątek narodow y A ustry i i W ęgier. J a k  
w ielki zaś jest ten  m ajątek, o tem, zdaniem  p. 
Horffnc3ky’egc, bardzo łc tw o  możni* cię dow ie­
dzieć N ależy ty lko  -aprow adzió zarówno w 
Aush y i jak  w W ęgrzech jednolity  pedatek  oso- 

\ bisto-dochodowy, a k tóre państwo będaie miało 
w iększy dochód z  niego, to oozyw iiiie je s t bo- 

! gatszo, Jeżeli A ustrya będzie mi J a  z togo p o ­
datku dochód 40 milionów, s W r;g ry  ty lko 20, 

1 to jasną rzeczą, że A ustrya jast dwe razy  bo­
gatsza, a  aatom  m a dwa razy  ty le  płacić na 

! współ'ia w ydatk i. Proponuje więo p. H oranszky, 
aby  zaprow adzić driesięciolatnie prowizc^yum 
Przsz dziesięć la t każde z państw  płaciłoby 
ty le  oo obecnie, t. j. A ustrya 70, a W ęgry  
30 pret., tym czasem  obliczanoby skrupulatn ie 
pod wspólną kontrolą dochód z podat&u o sobi- 

5 bto-dochoduwego i po dziesięciu łatach  zrob;o- 
1 noby ostateczną sumę i na jej podstawie defi­

nityw nie oznaozonoby, ile k a id e  pańsiwo ma 
płacić. Jeżeli z obliczenia ostatecznego okr„za- 

s łoby  się, że jsdao  z państw  w ciągu tyoh  dzie­
c ię c iu  la t za dużo zapłaciło, wówczas d rag  ę 

zw róciłooy m u nadpłaconą sum ę, a fundusze 
na to  należałoby już teraz zapewnić p rzes od­
pow iednią finansową operacyę.

N a W ęgrzech b ioią ten  projekt całkiem  
n a  seryo i znaczna część prasy uno i się n-i.d 
nim , tu ta j jednak uw ażają go całkiem  słusznie 
r a  fan tastyczny  i niew ykonalny. A ni bowiem 
podatek osubisto-doohodowy n ie może dać p ra ­
w dziw ego obrazu narodowego m ajątku państw s, 
an i też n ie w ynaleziono jaszcze nigdzie sku te­
cznego sposobu zapobieżenia tem u, by  kontry- 
buenoi nie za ta jsli wobec w ładz pm w dtiw ugo 
dochodu. G dyby projekt p. H o.anezky’ego urze­
czywistniono, to  ra-ów no w A ustry i jak  i na 
W ęgrzech ntaranoby się tylko o to, f.by w pro­
wadzić w b łąd  włfcdze podatkowe. Z resztą przy 
ka dym podatku osobisto-doohodowym przy pe­
wnej gr»,nioy ustaje dalsza p r grasya, « o~oby 
m ająie  mniej niż 600 złr. uoohoiu  nie płacą 
żadnego podatku. Po pierw s :ym więo r .k u  ta- 
h Lej próby nasta łby  kom pletny ohios i rządy 
m usiałyby w tedy doprero obejrzeć się r a wy- 
szukaniem  in n e ' podstawy.

Tutejszy am basador angielski Monson prze ■ 
n iesiony został do Paryża, a na jago m iejsce 
p rzy ch o d u  tu  p o s i  z H rg ', B oracy  Rum bold. 
D yplom ata ten  m a obecni a la t 6’. iz n u  w ybor­
n ie  stosunki t schodnie. Po wojnie krym skiej 
powierzono m a m isyę dyplom atyczną w R agu­
sie, nastęonia był w ambasadach w P ete rsb u rg u  i 
K onstantynopolu, a  przez cztery  la ta  p i- s to w J  
u rząd  posła w A tenach. P rasa i ag 'c isk a  poa_ o- 
s i , Ż3 rząd um yślnie w ysyła do W iedn ia  d y ­
plom atę t<; . dokładnie obzuajomio 4ego ze sp ra­
wam i wsohodniami, gdyż W ied :ń ctaje się o b e ­
cnie punktem  środkowym akoyi dyplom atycznej 
n a  W schodzie, zatem  ty k o  laki mąż może r e ­
prezentow ać A nglię w W iedniu.

Paryż 16 sierpnia.
{W. Z.) Dotyohozas wszys bu zdaje się 

wróżyć św ietne powodzenie w ielkiej w ystaw ie 
odbyć się mające] za cztery lata. T. z. „bony" 
w ystawow e już teraz sprzedają, a kurs ich  stoi 
doskonale* niżej 20 franków, a zatem  a l pnri, 
bona takiego dostać nie m ożna chociaż to 
cztery  la ta  jeszoze do wystawy. B ardzo sp ry ­
tn ie  obm yślili F ranouzi m an ipu lac ję  z  tym i 
bonami. J e s t  to  cała operaoya finansowa. Bon 
tak i jest to n iby  akoya, k tóu , m a sw o.ą seryę

|  i numer, a zam iast kuponów  dwadzieścia tifce- 
tów, czyli biletów w stępu n a  w ystaw ę. Oprócz 

|  tegu odbywają się ciągnien ia w ygranych  tak , 
|  że bor tak i jest zarazem  tike tem  na loteryę. 

Tyoh ciągnień jest sporo — pierw sze 25 s ie r­
pnia i potem  co miesiąc do końca bieżącego 

i roku, a następnie co dwa m ;esiace i t. d, co 
raz zadziej. 25 sierpnia m~żna w ygrać 500.000 
f-anków , a oprócz tego jest jeszcze 170 m nh  j - 
ozych w ygranych. N adto bon daje prawo 
do ustępstw  na kolei, albo, jeżeli jesteś P ary- 
żaniaem , do obniżenia o 25 prot. biletów  wej- 
ści° n.° w idowiska w obrębio wystawy.

N ie zdecydowano jeszcze co m a być t. 
z. clou, ooyli g łów ną orobliwosoią w ystaw y. 
Gzy b ę d z J  n  m zapow iadany olbrzym i g lo ­
bus ziem ski, k tó ry  m a byó w/kon& ny przez 
znakom itego go ografa, p. E li/y u sza  R e o lu s , 
ozy też co innego, nie wiadomo

Pew ien inżyn ier proponuje zbudowanie 
w ielkiej, żelaznej, 115 m etrów  wysokiej wieży, 
k tó ra zaw ierałaby to i owo, głów nie kaw iar­
nię, k tó ra  obracałaby się po roli naokoło 
w łasne: osi, przy pomocy zegarowego h y d rau ­
licznego m echanizm u. Jed en  ob ió t np. w ciągu 
godziny. W ten  sposób, nieruszając się z krze­
sła, m użnaby było obejrsieó całą w ystawę d o ­
koła.

B uda, zw ana Pałacem  Przem ysłu, gdzie 
przed paru  dniam i otw arto wystuiwę m uzyczną, 
zostanie niebaw em  rozebrana, a na jej m iejscu 
staną dw a pałace. N ik t tu  jej nie żałuje, bo 
była b rzydka i  szpeoiłi tylko pola E lizejskie. 
Przyszłoroczna w ystaw a obrazów będaie m u­
siała szuk&ó innego scłuonienia.

U m arł tu  w 87 roku  przedsiębiorca bu­
dow lany Jó ze f Thcm e, k tó ry  w raz z sław nym  
H ausm annem  przekształcił In ry ż  za drugiego 
cesarstwa, stw aizając dzisiejsze bulw ary, i zno­
sząc całe dzielnice, Thom e przyby ł do P rryżs 
w pierwszej połc wie bieżącego stulecia jako 
b ied n j czeladnik, a um arł we w łasnym  w spa­
niałym  pałacu przy  avenue de Je n a  i zosta­
wił 60 milionów m ajątku. Pozostaw ił oóikę i 
uw óch synów, z k tó rych  jeden p oszedł za przy-

! k ładem  u jor i jest także pizedsiębiorc* iiudo- 
wK nym .

, Ziarnek M alm asou historyczny z tego 
| w zględu, że N apo l ou I  przepędził w nim  mio- 
I dowe m iesiące z Józsfiuą B eau h a rn a is , prze- 

Bzedł te raz  n a  włam ośó egipski* go boga. Oai- 
iis  boy.iem  nazyw a się ów pan, k tó ry  kup ił 

ten  garnek n a  iicytcoyi zi 132.000 franków . 
Dziw ne są losy tej posiadłości, choćby tylko 
sądzić o n ich  z księgi hipotecznej. W łasność 
niegdyś jakiegoś p. Caultauz;, s ta ł się własnoś­
cią pan jenerałow ej B onaparte, za ogrom ną 
sumę 600.000 franków. P an i j meraiowa, k tó ­
ra  oię żadną ceną nie k łopo tała , zustała ha- 
nicDnlo osŁukeną. W iró to e  jednak  jenerał zo­
staje konsulem , konsul cesarzem , a  Malmaison 
rezydenoyą. Pow staje tu  park  w sprm ały  i 
przebogate oranżerye. Józefiua kupuje po 4000 
franków  rz tuka  cebule tulipanów. Nu ścianach 
zawieszają obrazy w łoskich m istrzów, w  salo­
nach stają  arcydzieła grecLioh rzeźbiarzy — 
prezenty, jak ie  dostaw ał j i ż  to  pan jenerałBon. parte, już  to pani ienurałow a od „oswobo­
dzonych" rzeczypospclitych rłoskioh i od P a ­
pieża. Po sm: arci oesarcowej _ ózefiny, Malmai- 
son staj s się w łasnością jej spadkobierców, spa­
da do 200.000 frtnLów , potem  wprow adza się 
tu  bankier jak iś  duński, cena podnosi się do 
juu 0G0 franków . Wreszoie oesarz Napoleon 
I I I  kupuje go na  właenośó za 1,500.000 frank . 
Po roku 1871 nowy upadek, i dLiś kupiono hi- 
storyoLny Malm .ison, n iby  pierw szą lepszą w illę 
pod m iastem .

Niedawno doniosłem b y ł ,  że w przyszło­
rocznym  budżecie w ielkiej Ope-y wstawiono 
osobną rubrykę na peasyę naczelnika k laki. 
P e n s ję  wyznaczouf mu hardzo ładną, bo, o ile 
mi się zd. je, 800 franków  m iesięcznie. Z te ­
go powodu pojawiają się tu  speoyam e mo­
nografie o k lace , bardzo zajm ujące d la uzło-
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Pomiędzy przyjaźnię 0 m iło ścią
przez

L E S C O T T .

Dziennik Lorki.
( C i ą g  d a l s z y ) .  

Odpcwiedziałam  na to z pew nym  przeką- 
bo ju ic i nieprzyjem nie mi było, że moje 

dobre zam iary spełzły ni, n iozem :
— Te pieniądze są moją włi snośoią i mogę 

bez w ied-y  rodz;oów użyć ich na  wspomoże]—  
tei biednej kobiety, której oni nio chcą dać 
zajęcia.

— Nie — odparł bardzo poważnie. — Młoda 
pa_ enka n ie może nr.wet dobrego uczynku
i  ałn«.ó Dez w iedzy swojej m atki. 

dodał1 wpfefczui%° grób h rab iny  E dyty ,

kobi ohcess pani godnie zastąpić zacną
wioski^ ’ f Wóra byłi aniołem  opiekuńczym  tej 
v iedaanio *??*•! Ptn i  °"  pozwolenie od-
nic Ań*, ri ■ ,ied h y |h . W raz z ja»mużną pie- 
r ł a i  lch ^u k  i»I®użnę dobroci two e . ; po ­
czynią z&raz<! i aJ’-7bv‘*t,ź im  °Piekó“  ą 1 doJ a.d '

fceli ni dodaS2Zi° t0 Y * 16
krzepią d u  ia U-J&° tyo.h sl6' \  kfS n0
ą  o ?  >.

»is i l i J f w ! I 2 E * j j ! r; ?
byłe k i tkie, i i ic c z  d: ® ;;1:  Ją dłUgl^V ^  A ,

P rzeżeg iaw szy  się przód białym  grob .m , 
zarzuconym  kw iat imi, iiobiegłam  do kościołu, 
a choć wróciłam  do domu trochę późno, m am a 
nie zauw ażyła tego, bo by ła  bardno zajęta ko n ­
serwam i. N ie potrzebowałam  więo spowiadać 
się z _ego, że spotkałam  pana Duoois, Zawsze 
to  m ały snkrecik.

27-go maja Dziś, przy śniadaniu, rozpo- 
c*ęłLin pierw sze kroki zaczepne:

— D rogi papeozke...
Papa podniósł płowę trochę niespokojnie, 

rozśm iał się i  ssatkrł sobie us: y  na snak, że 
domyś1* -ię znowu jakiejś prośby. J a  eiąynę- 
łtiin d - le j :

— W iele też pan  kasztelan  na zam ku Y ar- 
sange m yśli przeznr.ozyó m iesięcznie swojej 
Lorci na jałm użnę dla b iednych?

— Cóż to snow u strre liło  ci do gło*vy ? — 
zawołał 1 .:pa. — Jałm użny  ? J a  uia żad^n wiel­
k i pan, fcle w yrobnik  w łasnego m rjątku . Nic oh 
biedni pra. u ;ą , ja k  j x pracow ał m , a  1 ie  będą 
potrzebowali żebrać.

— Ale ci starzy, papo, oi chorzy, oi oo k ra ­
dli i nie mogą znaleśó pracy?

— Masz tobie!... B zik tego re g e n ta !... Myśla­
łem, i e  rozsądniejszy. Otóż n ie  m yś'ę wcale z v  
ohęoaó do złodziejstwa i rozpusty. Go się tyczy  
starców  i kalek. .

Z atrzym ał się i poncitrzył n a  mnie.
— Ty, Loroiu, chciałabyś iść ich  odwiedzać?
— Tak, pi p iczko, za pozwoleniem twojem 

i mamy. Bo xidsfisa papo, ja  się trochę nudzę 
w tym  pięknym  zamku. T y masz interesa, m a­
ma m a gospoaarstwo, Ł ja n ie m am  nio do ro­
boty. C di jcie »ri więc biednych. T akie stano-

isjk , jak  wasze, nak łada przeoie pew ne obo­
w iązki względem  nich.

Tu niespodziana pomoo ptayszłi m i ze 
strony  m am y.

— Lola m a raoyę — rzekł*. — Ju ż  myśl* ■ 
łam  o tbm.

— K iedy  obie jesteście praeoiw m nie, to  z 
góry  u zn rję  się za zwyu-ężonego — rozśm iał 
się papa. Dam  oi... p iczekaj... no, dam  ci dzie­
sięć susów dziennie dlr, twoich prutegow anycr,. 
To dosyć!

— O, papo, żartujesz!
— No, a  ileż oi trzebft) m ała  rozrzutnioo?
— Tysiąu frankóosr.
— T ysiąc franków ?! Dsza u u ś , d iew ozy^c! 

Posłuchaj. W  zasadzie Dł*sz słu zność :  to  do­
wodzi dobrego serca. Zresztą polityczną -zeozą 
jest zjednyw ać sobie przyw iązanie lu d u ; ale ja 
n ie chcę dopuścić, aby  próżniacy w yzyski­
wali. D latego zasięgnę porady pana P io trt Du- 
Dois. On nam  wskaże k ilka ubogich rodzin, 
które w arte  są wsparcia, a w tsdy  pomówimy 
o Bubsydyaoh... Koj czyś zadowolona, m r.łr?

— To będzie zalożiJc od subsydyum , panie 
kasztelanie.

28 go maja. P rp  jest uszczęśliw iony, bo 
okazuje się, żc pan Dubois je&L pierw szorzędnym  
szachistą. Obieoał przychodzić Wieczorami po 
skońcaonyoh zajęciach party jkę . To w pra­
wiło papę w Hak dobry hum or, i i  korzystając 
z tegu, wniosłam  nieznacznie kw estyę srbw en- 
cyi. T a została rozstrzygniętą k u  ogólnemu za ­
dowoleniu i zapadło postanowienie, że ju tro  
udam  tię  s  pp,nią Józerą n a  pierw szy objazd 
chorych.

29 go maja. N igdy dotąd n ie w idziałam  
bif .nych, jhyba node drzwiam i kośoioła, gdzie 
blade ’:obiety siedzą n» stopniaoh, trzym ając 
w i*mion*.oh wynędzniwo dzieci Tu m a!cy 
mają pyzate, rumiane twarze; ple za to  jaki

nieład  i b rud  w  tyoh chat ,ch i N igdy ’ ridaó 
nie m yją podłóg, nie otw ierają ck ien , nio piorą 
bielizny. Soiany czarne i jakby  je kto  sadzami 

cmazał. Zwróciłam  na to uw agę pan- Józefy, 
k tó ra skorzystała z tego, »b 7  wyg »sió długie 
kazanie w każdym  domu, do ktorego m ^ie la- 
prowc.uziłt . W idziałam , że to k n a d e  bardzo 
n ie w sm ak poszło tym, do których było zw ró­
cone; że obracało miłość w łasną -  nie odnosiło 
żadnego skutku. S t^d wniosłem, ie słowa n ie 
m ają takiej doniosłości, jaką im przypisuje pan  
Piotr. T rzeba czegoś jeszoze w ięcej; ale czego, 
n ie wiem. . . .

Postanowiłam , ze pierwszo pieniądze, za­
czerpnięto z moich . absyd; ów, użyte będą nu 
zaprowadzenie wszędzie porządku. C hcę zaoząó 
od chaty  jednej biednej staru  zki, chorej n a  ja ­
kąś gorączkę. Takie tam  pow ietrze nieznośne, 
i e  o m iro  ni* cofnęłam się od progu. Chora 
leży n a  jakim ś tw ardym  tapczanie w  zagłębie­
n iu  muru. Dokołf ści^n wszędzie zw ieszają się 
pajęczyny, stosy obierzyn z k arto lii leżą po 
kątach, a dw i. dorosło dziew czyny huśta ją  się 
n^  kulawyoh krzesłach z założonem i rękam i. 
P an i J ó r  f a  ostro je zburezała  i zaw stydził-, 
d e  one widocznie n ic sobie z tego nie robiły.

— I  boz jego za w iele m am y roDoty — od­
parły  zuch wale. _

— Dla zdrowia w aszej m atk i — rzekłam  — 
konieczny |̂ Su_ porządek i esyste powietrze 3ą- 
dzę więo, iż nie będziecie m iały  nic przeciw ko 
tem u, że każę m oim kosztem  oczyścić to  m ie­
szkanie.

Postanowiłyśm y więo, że óoiany i sufit 
knżę wybielić, pr J o g ę  um yć starannie , dam 
poście] i czystą bieliznę dla o_ i r e j ; jeżeli zaś 
znajdę na  przyszły raz  wezyssko w  porządku, 
to  pndaruję k a id a j z dziew cząt po jednej su ­

kni. Zobc/jzymy, jah  się uda ta  pierw saa próba.
Józefa zap ro n ad riłu  m nie następnie do 

wdowy Jao q u o t; tam  zabaw iłyśm y długo, bo 
obie zaczęły rozm aw iać o h rab in ie  Edycie, a 
ja  nie m głam  się dość nasłuchać. Choć t  m arła 
ona przed dw udziestu laty , ale wspom nienie 
jej p rzetrw ało  ta k  żywe, iż obie kobiety, wspo­
m inają 1 ją, m iały cozy pełń-? łez.

— Y 1 bzysiko straciliśm y wraz z m ą — m ó­
wiły. — P an  H en ry k  by łby  dotąd posiadaczem 
zam ku, gdyby n ie to  drugie nief zozęście.

— J&bie nieszczęście ? — spytLłtm .
— Pow tórne n i e c n i e  v«na hrabiego.
— W ięo n ie lubiłyście h rab in y  F lo ry  ?

Z w ahały  się.
— N ie by ła  to  J a  pani — odparły. — D a­

w ała dużo biednym . Jed n ą  staruszkę o m ałe 
naw et nie w ypraw iła na  tam ten  św iat, tak  ją 
nakarm iła łakociami. A le p ten iąd-ie, to nie 
wszystko jcSz3Łe, panienko. Je s t sposób i 
sposób ..

A c h ;! żeby m i to  k to  pow iedział jak i był 
ten  s]osób h rab in y  E d y ty !

T akbym  chciała,, aby  m nie kochano w tej 
w iosee tak , jak  ją  k o ch a ją !

31 go maja. Pan P io tr przwzccL wozoraj 
wieczorem  na partyy  saaohów. Móy rił o wozo- 
rajszyeh moich odwiedzin_cb u biednych i w in ­
szował m i mego powodzenia. Powiada że zy ­
skałam  uznanie pani Józefy, co podobno jest 
rzdozą bardzu trudną.

Chciałam  to wszystko opisać M aryni, ale 
nie w ypada jakoś eblubió się ze swoich do­
brych  .iozynków. Zieszią n ie  w ie n  zupełnie, 
bo do niej pisać, bo w ątpię, ab y  ją partye slł- 
chów pana P io tra z papą in teresow ały .

(Ciąg dalszy niatąpi).
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wieka, nieobsnajom ionego z tajnikam i te a ­
tralnym i.

P raw ie wa w szystkich tea trach  tu te j­
szych k laka składa się z kilkunastu lub  k ilku­
dziesięciu lu d z i: naczelnika i jego pomo­
cników.

K lak ierzy  zawodowi są to przew ażnie b ie­
dni ludzie, nam iętni lubownioy teatru , k tórych  
wpuszczają darmo do au d y to rju rn , pod w arun­
kiem , ie  będą bili braw o, albo też są tak  zw a­
n i „sam otnioy“, to  znaczy niezam ożni am ato 
row ie teatru, k tó rzy  płacą wprawdzie b ile t 
wstępu po zniżonej cenie, ale wchodzą do sali 
razem z p łatnym i klakieram i, dlatego, ażeby 
staó bliżej sceny. Ci ostatni zobowiązują się 
tylko nie gw izdać i nie sykaó, oklaskiw anie 
pozostawione do ich woli.

Nie m a praw ie autora dram atycznego lab  
kom pozytora wa F ranoyi, k tó ry b y  w  młodośoi 
nie należał do tak ich  „ samotników “ klaki.

Stanowisko naczelnika k lak i było zawsze 
bardzo zyskow ne i jest niem  po dzisiaj. Za N e­
rona, w łaściw ego w ynalazcy klak i, naczelnicy 
iej pobierali p en s ję  po 40 tysięcy s?starców  
rocznie. Za dzisiejszych czasów we F ran cy i 
robią oni m ajątk i, m ają pałace w mieście, 
w ille na  przedmieścia oh i  posiadłości ziemskie.

Co praw da, ażeby osiągnąć to  wpływ ow e 
stanow isko, potrzeba m ieć dużo pieniędzy. 
O statnim i czasy np. szef klaki w  w ielkiej O pe­
rze musiał zapłacić swemu poprzednikow i 100 
tysięcy iranków  za odstąpienie m u tej posady.

Główne źródło dochodów naczelników  
klak i etanow i sprzedaż biletów  i subwancye, 
otrzym yw ane od artystów , k tó rzy  płacą odpo­
wiednio do tego, jak  w ielką porcyę oklasków 
chcą otrzym ać i ile razy  chcą być w yw oływ a­
n i przed rampę.

Szef k lak i zazwyczaj sprzedaje t. sw. b i­
lety  autorskie, „tańsza niż sprzedaw ana w k a ­
sie0, on też rekru tu je  na każda przedstaw ienie 
trzydziestu lub czterdziestu m łodych ludzi, k tó ­
rzy  m ają bić oklaski.

D yrekcya tea tru  nie wywiera żadnego 
w pływ u na o rg an izac ję  klaki, jej współudział 
polega jedynie na te rn , ża oddaje do dyspozy­
c j i  szefa k laki k ilkadziesiąt biletów  wolnego 
wstępu.

Gdy zanosi się na to, żs sztuka jakaś b ę ­
dzie m iała ogrom ny sukces, w tedy sam i k la ­
kierzy m uszą się słono opłacać naczelnikow i 
k laki, nadto  naczelnik tak i w ykupuje po zw y­
kłych  cenach najlepsze m iejsca w  am fiteatrze 
i sprzedaje je po oania nierów nie wyższej. 
W  ten  sposób naczelnik  k laki w  jednym  z d ru­
gorzędnych teatrów , p. Deniau, na  sam ym  cy­
k lu  przedstaw ień rusofilskiej operetki „M ichał 
Strogow " zarobił podobno 200 000 franków .

N azw iska n iek tó rych  naczelników  k lak i 
s ta ły  się praw dziw ie legendow e w P aryżu  i tak  
nazwisko d’A uguste’a z Opery, Santona i Por- 
chera. T en  ostatni, jak opowiadają, następują­
cym  fortelem  ocalił raz powodzenie sztuki, 
k tó ra  już m iała upaść. W idząc, że oklaski Ma­
klerów  nie robią w rażenia n a  publiczność, w y­
dobył m etalową św istaw kę i począł gw izdać ile 
m u sił starczyło. Oburzyło to  publiczność, to 
też oklaskam i s ta ra ła  się przygłuszyć jego gw i­
zdanie, W  ten  sposób było oklasków  podosta- 
tkiem .

Pew nego razu słynna Ra>hel g ra ła  głów ną
rolę w sztuce G irard ina i  zdawało się jej, że 
n ie oklaskiw ano jej ze zw ykłym  zapałem. Po­
skarżyła aię więc przed dyrektorem  teatru , a on 
uspraw iedliw iał się tem, że naczelnik  k lak i jest 
chory, a zastępca jego widocznie nie jest b iegły  
w swym  zawodzie. Do tego zastępcy napisała 
więc Rachel list, pełen gorzkich wyrzutów, 
a on jej odpisał, co następuje: „Łaskaw a Pand 
Nie mogę pozwolić, aby ciężył n a  m nie tak  
ciężki zarzut, do tego rzucony z tak ich  ust. 
Oświadczam więo, że na pierwszem  przedsta­
w ieniu osobiście dałem  hasło 33 razy , a zdaje 
m i się, i e  sukces był w yborny. M ieliśmy trzy  
aklam acye, cztery w ybuchy wesołości, dwa ob­
jaw y dreszczu, cz tery  podwójne w yw oływ ania 
i dwie nieokreślone eksplozje. A ile to m nie 
pracy kosztowało! Moi Indzie tak  się pomęczyli 
że oświadczyli m i w yraźnie, iż n ie  podejm ują 
się więcej czegoś podobnego. Zażądałem  więo 
m anuskryptu  sztuki, przeczytałem  go uważnie 
i muszę obciąć ją  w niektórych miejsoaeh,
0 ozem zawiadom iłem  już D yrekcyę tea tru  i 
au tora0.

Najbardziej znanym i dziś naczelnikam i k lak i 
są E m il Hawez, M. D ayennes i M. P h n eh e t,
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III.

Thom as B en ett obudził się wielce znużony 
dnia 21 sierpn ia 2896 r. Od tygodnia żona 
jego baw iła w e Franoyi. B y ł więc potrosze sa­
motny... o ty le  sam otny, o ile  może nim  być 
człowiek w  w ieku X X IX . Oboje m ałżonkowie 
by li i są dla siebie serdeczni, w ylani. Dziesięć 
la t z sobą już żyją i — n ik tb y  dopraw dy nie 
uw ierzył — mistresa B enett po raz pierw szy 
opuściła m ęża sam a jedna i n a  tak  długo. P an i 
E d ith  B enett jest w praw dzie bardzo piękną i 
posiada sporą dozę kokieteryi, ale n igdy  tak  
długo w E uropie nie bawiła. Dwa, trzy  dni 
najw yżej starczyły  jej na te  wycieczki, do P a ­
ryża przew ażnie odbywane, a mająoe na  celu 
kupno kapeluszy, k tó re  byłyby  jej do tw arzy. 
J a k  g dyby  tysiąc la t tem u żyła!

Tylko co przebudziw szy się, Thom as B e­
nett, w yskoczył z ham aku, w  k tórym  „siestę“ 
nocną odbył, i  nacisnął guzik  „fonotelefotu0, 
którego d ru ty  kończyły się w  P aryżu  w  jego 
pałacu zawsze na  Champs Elygees położonym.

Telefon, skom binowany z telefotem , to  
także zdobycz naszych czasów. Od w ielu wie­
ków  prąd elektryczny przenosił słow a; w na­
szej ato li epoce dopiero począł przenosić w ize­
runek . Mógł z&prswdę błogosławić ten  w yna­
lazek owego poranku sir Thom as B enett, gdy 
u jrza ł W telefotyoznem  zwiereiedle swą piękną 
m ałżonkę najw iern iej odtworzoną pomimo od­
ległości, jak a  ioh oboje dzieliła, Cóżto za urocze 
w idzen ie! Cokolw iek znużona w idocznie po 
wczorajszym tea trze  lub balu, pani B enett wy­
poczywa jeszcze, pomimo żę w Paryżu  już 
około południa być m usu Głowa jej tonie w 
puchu i koronkach, or-zy przym knięte, długiem i 
osłonięte rzęsami, we śnię zdaje się marzyć.

Pani B enett m arzy isto tn ie . Oto usta jej 
rozw arły się n a  chwilę, w arg i ruszają się lekko
1 ukochane wym aw iają im ię:

— Thomas... mój najdroższy T h o m as!
Rozprom ieniło się oblicza s ir  B enetta. Ju ż  

nie chce budzić swej jedynej, w yskakuje sam  
z pościeli i po chw ili je s t w swej m echanicznej

przysto jny m łody człowiek, noszący zawsze w 
butonierce albo kw iatek, albo w3tążeozkę jak ie ­
goś zagranioznego orderu.

Londyn IB sierpnia.
( 1 )  Sessya parlam entu zam kniętą została 

wozoraj. Nowa rozpooznie się dopiero w sty- 
ozniu r. p. D ługie, pięciom iesięczne wakaoye 
pozostaw iają rząd bez żadnej innej kontroli 
prócz tej, k tó rą  opinia wolnego społeczeństwa 
w yw ierać n ie omieszkuje. W  spraw ach wew ­
nętrznych  n ic  nowego n ie zajdzie i m aohina 
państw ow a funkeyonowaó um ie bez oporu i 
zastoju. Jed y n a  ilość nie znana istn ieje w  spra- 
waoh zew nętrznyoh.| Jeżeli w iem y z góry, iż rząd 
skorzysta z tej epoki wolnej ręki, aby  posunąć 
energicznie naprzód w ypraw ę w Sudanie, aby 
módz stanąć przed przedstaw icielam i narodu z 
dokonanem  dziełem, to  m uiej jes t wyświetlo- 
nem  jaką zajm ie postawę w spraw ie K rety. 
K rążą tu  sensacyjne wiadomości od paru  dni, 
że zaszło oałkow ite porozum ienie pomiędzy g a­
b inetam i londyńskim  i petersburskim . D zienni­
k i w ysnuw ają oały szereg kom entarzy nad tą  
ewolucyą polityczną, i uw ażając za naturalne 
przyłączenie się gab inetu  paryskiego do tej 
unii, zapytu ją  się, czy n ie  ucierpią stosunki z 
W łocham i, albo trój przymierzem . N ie widzę 
powodu rozpisyw ać się o tym  przedm iocie tem  
bardziej, że sam fak t porozumienia z R osyą nie 
jest jeszcze potwierdzonym . Ale dw a p an k ta  
podniesione być w inny ohoćby w przelocie. 
P ierw szym  jest, że opinia angielska stanowczo 

! zajęła stanowisko nie przyjazne względsm  T ar- 
\ oyi i ie  o podaniu jaj pomocnej ręk i n ik t tu  
i n ie  m arzy, drugim  jest chęć szczera i powszech­

na porozum ienia się z R osyą co do przyszłego 
podziału T u e y f  N ie raa się praw a tyoh .dwóch 
pierw szorzędnych czynników  z uw agi spuścić, 
gdy  się o uregulow aniu kw esty! chce m ówić 
jako p rak tyczny  polityk.

Chociaż spraw y polityk i w ew nętrznej an ­
gielskiej są skrupulatn ie  pom ijane w m ych l i ­
stach, będzie mi mc-że dozwolonam dotknąć 
ioh w yjątkow o z okazy i zsm knięfia  sesyi p a r­
lam entarnej. tSesya ta  jest w ogóle uw ażana za 
poronioną. R sąd  rozporządzający niebyw ałą 
większością, ch e łp iący ' się posiadaniem  w swym 
składzie najznakom itszych mężów staun, posia­
dający zupełną swobodę akeyi, bo go żaden pro • 
gram  z góry  nakreślony nie krępował, nie za­
znaczył pierw szego roku swaj w ładzy żadnym  
wielkim  praw odawczym  środkiem , k tó ryby  u- 
w idoesnił, że znajdując się w  harm onijnej je­
dności z większością narodu, pragnie jego dą 
żenią w  czyn wprowadzić. N ietylko, że zanie­
chał zupełnie owych so c ja ln y ch  .reform, k tó ra 
naw et zachowawczy rząd w  dem okratycznej 
społeczności przeprow adzać jest zobowiązany, 
ale przaciw nie skom prom itow ał się przeprow a­
dzeniem  reform y podatku gruntow ego, k tóry  
uw ażany jest jako jedynie pożądany dla ary- 
stokracyi ziemskiej. R zuca to  n a  rząd reakcy j­
ne światło. Oprócz tego projektu  n ie  przepro­
w adził ani jednego ogólnie pożytecznego billu, 
a  wycofać by ł zm uszony natom iast najw ażniej­
szy ze swych projektów , tyczący się reform y 
organizacyjnej elem entarnego szkolnictw a, k tó ­
ry  u legł pod skoalisow aną przeciw ko niem u 
niechęcią w szystkich bez w yjątku  stronnictw .

N ie m ożna tedy  n ie  w yrazić zdania, że 
rząd obecny zaw iódł oczekiw ania swyoh stron­
ników  i  t e  wychodzi z te j pierw szej kam panii 
osłabiony i zdenerw ow any Złożyło się na tę  
m oralną klęskę wiele różnorodnych powodów. 
N ie słussnie robią kozłem  ofiarnym  p. A rth u ra  

! Balfour, leadera Izby. W ina leży g łęb ie j: w ko­
alicyjnym  składzie m inisteryalnego grona, w 
którsm  jedni ciągną na  prawo, a drudzy n a  le ­
we. O pozycja liberalna, w yb irn ie w iedziona do 
szturm u codziennego przez w ytraw nego swego 
przywódzeę sir W illiam a H a ro 'u rta , m a przed 
sobą daleko bardziej różow y horyzont, aniśeli 
się spodziewał*. Nie m a w ątpienia, że zyskała 
w  ty m  sam ym  stosunku, w  jakim  rząd stracił 
na  reputaoyi. Jeżeliby  przyszła sessya, czego 
przyp uszczać nie m a się prawa, okazała się tak  
jałow ą jak  pierwsza, w tedy dezorganizacya by ła­
by  nieuniknioną i liberalna opozycya m iałaby 
znow u w idoki, k tó rych  n a  długo w yrzec się 
by ła przygotow aną

L i H ung-C hang opuścił L ondyn i objeż­
dża rozm aita miejscowości prow incjonalne. D zi­
siaj pojechał w  odwiedziny do Gladstona. On, 
d la którego w iek podeszły m ęłów  stanu, jest 
redzajem  rękojm i ich doświadozenia i usług

gotow alni. W e dwie m inu ty  (bez pomooy k a­
m erdynera) m aszyny um yły go, uczesały, obu­
ły, przyodziały, zapięły w szystkie guziki i  zło­
ży ły  go w ym uskanego, wyświeżonego, w progu 
b iu r redakcyjnych.

Do sali felietonu rom ansowego wszedł naj­
pierw  sir Thom as B enett. O lbrzym ia to sala, 
wysoka, sklepiona, nwieńczona szklaną kopułą. 
W rogach aparaty  telefoniczne, za pośredni­
ctw em  k tó rych  stu  powieśoiopisarzy Earth Ha­
ralda opowiada rozdziały swoioh rom ansów roz­
gorączkowanym , chciw ie chw ytającym  ich sło­
w a abonentom .

S ir Thom as zw rócił się ku jednem u z fe­
lietonistów , m ającem u właśnie w olną ohwilę, 
i r z e k ł :

— B ardzo dobry twój o statn i rozdział, ko­
chany  kolego, bardzo dobry. Scena, w  której 
m łoda w ieśniaczka prowadzi ze swoim nauczy­
cielem d y sk u sję  w kilku  kw estyach filozofii 
transcedentalnej, pełna jest subtelnej obserw a­
c j i .  D aw no już n ie zdarzyło m i się widzieć 
tak  doskonale pochw yconych sielskich obyoza- 
jów. Daj jeszcze ooś takiego, mój drogi A rchi- 
baldzie. M amy dzięki tobie 10.000 now ych p re­
num eratorów  od dn ia  wczorajszego.

T u zw rócił się sir Thom as ku innem u 
przechodzącemu felietoniście i rz e k ł :

— N ie mogę tego o pana powiedzieć, sir 
Jo h n  Lask. Tw oja powieść gubi się w fikcjach, 
b rak  jej pozoru realności. P rzy tem  widocznie 
dążysz pan zby t spiesznie ku rozwiązaniu. "Wię­
cej analizy, więoej m ateryału  dokumentowego. 
"W naszych czssach nie piórem, lecz skalpelem 
pisze się powieści, K ażdy  ozyn w żyoiu rzeczy- 
w istem  jest w ypadkow ą pew nego sekwensu m y­
śli przelotnych, k tó re chw ytać i odtw arzać n a ­
leży, jeżeli m a być z tego żyw y człowiek. N a 
śladuj w tej m ierze A rchibalda, którem u w tej 
chw ili dziękowałem, N ie jest to  w reszcie rzeczą 
tak  znow u tru d n ą  przy  pomocy hypnotyzm u 
elektrycznego. Zbadaj siebie samego, patrz  w 
w  siebie, jak  żyjesz, kochany Jo h n . K aż się 
hypnotyzow só, niepraw da ? Powiadasz, że to 
robisz, co? W  takim  razie za mało. Trzeba 
w ięcej!

Z kolei sir Thom as B en ett zaszedł do sali 
reporterów. Ma ioh Earth Harald półtora tysiąca 
i  właśnie telefonem  opowiadają prenum eratorom

publioznyoh, nie m ógł pominąć poznajom ienia 
się z N eitorem  Anglii. W  końcu tygodnia o d ­
pływ a do Stanów  Zjednoczonych. N ie czynię 
wzm ’ank i o rozmaifcyoh anegdotach i charakte­
rystycznych  rysach chińskiego dyplom aty. B y ­
liśmy tu ta j niem i syceni i przesyceni. Nic le­
piej n ie  świadozy o jego zdolnościach dyplo­
m atycznych jak  to, że wyjeżdża, przebyw szy 
E uropę z jednego krańca do drugiego, zetknąw ­
szy się z najpierw szem i jej osobistościami, a nie 
zdradziw szy an i razu  swyoh opinii, sądów i za 
p-itryw iń. Indagow ał na prawo i lewo, jak  sę 
dzia śledczy, ale sam został skry ty , zam knięty 
i tajem niczy.

Św iat artystyczny  angielski, i n iety lko 
angielski, ale oały europejski, poniósł olbrzym ią 
stra tę  przez śmieró sir Jo h n a  Millais. M iał on 
rak a  w k rtan i i od czterech m iesięcy n ie było 
już nadziei u trzym ania go przy żyoiu. Gdy lord 
L eighton  um arł w  styczniu r. b., on jednogło­
śnie pow ołany by ł na  jego następcę jako p re­
zes A kadem ii sztuk pięknych. Z im ienia ty lk o  
fuakoye te pełnił, ale św iat artystyczny  an g ie l­
ski, k tó ry  uw ażał go za pierw szego ze swyoh 
m istrzów, n ie przypuseesał naw et, ażeby k to ­
kolwiek in n y  m ógł tę godność piastować. Mil 
lais rozw iązał zagadkę jak  upraw iać łan  sztuki, 
ażeby jednocześnie posiadać wysoką opinię n 
sw ych kolegów, być przez nidh uw ażany za 
m istrza i być w posiadaniu szerokiej popular­
ności u  narodu, k tó ry  czuje, ale nie sądzi um ie­
jętn ie. Jed en  i drugi sąd był uzasadniony. A r­
tyści i znaw cy oddawali hołd wszeohstronne 
mu talentow i m alarza, k tó ry  zarów no w obra­
zach historycznych i rodzajowych, jak  w  kraj- 
obracie i portrecie rozw inął nadzw yczajne za ­
le ty  pom ysłu, kom pozycyi, układu i formy. Po­
siadał wysoką im&gin&cyę, zawsze rozbudzoną, 
choć n ie  tak  filozoficzną i abstrakcyjną jak 
W atts, co go przeżył, i znajdow ał zawsze spo­
sób przem ówienia do serca i do uczucia widza. 
D latego też nie m a dom ku wieśniaczego, nie 
m a izby robotnika, tak  samo jak  n ie m a p a ła ­
cu i zamku, gdzioby nie było jego utw orów  z 
tą  ty lko różnicą, że ci p siadają tan ie  repro­
d u k c ja , drudzy oryginały. A rtyści podziwie ją 
doskonałość jego rysunku i świeżość kolorytu, 
jakiej ni-a m iał żaden in n y  m alarz angielski od 
epoki sir Josuy  Reynolda’a. Szeroka publiczność 
nie dla kunsztu jego obrała  go aa swego ulu­
bieńca, bo nie posiadała niezbędnego estety­
cznego wykształcania, aby  go osądzić; ale zn a­
lazł on drogę do jej sym patyi, obierając te- 
m ata narodowe, zw ykłe, popularne i podnosząc 
je siłą swego artyzm u do podniosłych wyżyn. 
Jego  obrazy dzieci, jak  słynne „Cherry r ip e “, 
albo chłopak puszczający bańki m ydlane, wię- 
eei przyłożyły się do zapew nienia mu miejsca, 
jakie zajm ował prsez la t tyle, aniżeli tafcie a r­
cydzieła krajobrazu jak  „Chłodny październik0, 
jak  w pośród portretów  portre t G ladstons, a 
wśród rodzajowyoh obrazów słynny „H ugonot0. 
Św iat cały zna jego „O felię0, i tyle, ty le  in ­
nych  obrazów, k tórych  wspom nienia ciśnie mi 
się pod pióro. P rzebieg ł całą gamę chrom aty­
czną artystyoznego rozwoju. Jak o  jedenastole­
tn i chłopak zdum iał on Akadem ię swym i ry ­
sunkam i i nie przestał zdum iewać narodu &ż 
do sw6gG zgonu, jako 67-lotni człowiek. Gdy 
opuścił bractw o prae-r*faelitów, do którego jw za ­
w iązku należał, pobratym cy jego nie w yrzucali 
m u odstępstwa, bo było widooznem, iż nie m ógł 
talem; jego energiczny i harm onijny zasklepić 
się w ciasnej m anierze i że było jego pow oła­
niem  szybować swobodnie po o&lsm niebie 
sztuki.

M illais był najszczęśliwszym z ludzi. N i­
gdy nie zaznał niepowodzenia. Rodzica widzieli 
w nim  geniusza, koledzy koeheli go, św iat 
o tw ierał doń ramiona. Został milionerem , p ra ­
cował w swym  pałacu, królowa nadała m u go ­
dność baroneta, św iat przyklaskiw ał mu i sk ła­
dał hołdy. Do popularności jago bazwątpienia 
p rzyczyniała się jego osobistość szczera, sym pa­
tyczna, pełna prostoty. B ył typow ym  A ngli­
kiem  z wyglądu, ze zwyczajów, z zamiłowań 
sportam ańskich. T en b rak  egzotyzm u uw ażany 
był jako zaletę, której an i B arne Jones, ani 
lord L eigh ton  nie posiadali.

Pogrzeb sir Jo h n a  M illais odbędzie się 
wśród w ielkich artystycznych  dem onstracyj w 
przyszłym  tygodnia Zwłoki jego złożone zo­
staną w grobach kated ry  św. Paw ła.

w ydarzenia zaszłe podczas nooy we wszystkioh 
częściach świata, O rg an izac ja  taj niezrównanej 
ru b ry k i opisyw ana już była w ielokrotnie. Prócz 
telefonu każdy reporter m a przed sobą seryę 
tak  zw anych kom entatorów , k tóre łączą się 
w sposób dowolny z liniam i telefotycznem i. Tym  
sposobem abonenci słuchają relaoyi o danem 
w ydarzeniu, a jednocześnie m ają je  przed sobą 
pochwycone w m gnienia oka za pomocą foto­
grafii in tensyw nej.

Thom as B enett podszedł ku jednem u 
z dziesięciu reporterów  astronom icznych i z a ­
pytał :

— Cóż tam  słychać, mon oher Cash ? C*y 
masz co now ego?

— Je s t  troohę fototeiegram ów z M erkurego, 
M arsa i W enery.

— J e s t  oo oiekaw ego?
— T ak jest N a Marsie, w cesarstw ie C en­

tralne® , rew olucja w ybuchła Demokiaoi l i ­
beralni idą na  republikańskich zaohow awoów ..

— J a k  u  nas... A  u» Jow iszu?
— Jeszcze nio. N ie możemy oiągle jeszcze 

zrozumieć sygnałów  jowiszowych mieszkańców. 
Może też i nasze ich  nie doohodzą..

— Toż powinieneś wiedzieć, panie Cash, to 
twój obowiązek — rzek ł w idocznie niezadowo­
lony sir B enett i poszedł dalej.

W sali naukowej trzydziestu  uczonych 
ślęczało nad  różnetui zagadnieniam i, kiedy sir 
Benett, n iby  bomba, w padł pośród nich,

— A  satom, panow ie — zaw ołał — co ja 
słyszę? W ciąż żadnej odpowiedzi z Jow isza. 
Czyż to zawsze tak  będzie ? Słuahajżs, ps-nie 
Corley, od la t dwudziestu zanudzasz tą  planetą
i doprawdy...

— Cóż począć — odrzekł Oorloy — optyka 
nasza p o s ta w i®  jeszcze w iele do życzenia i 
naw et przy pomooy nasasyeh teleskopów na trzy  
kilom etry  długich..

— Czy słyszysz, panie P ea r?  — przerw ał 
B enett, zw racając aię ku sąsiadowi Corleya — 
Przecież to twoja specjalność. Star&jie się, mój 
drogi.

I  powróoiwszy znowu do Ooiieya, rzekł:
— Mam nadzie ję , że skoro Jow isz tak  nas 

zawodzi , m am y prr.ynaim niej coś z księżyca?
— T akfe  nie, panie B enett!
—- A, tym  razem  już nie będziesz pan skarżył

Nauka poprawiania wad wymowy.
Ernest Leg, uvó w swej książce; L’art de la 

lecture która dzielaie się przyczyniła do spopula­
ryzowania sztuki żywego słowa we Prancyi, opo­
wiada swą bytność na wieczorze u profesora dla 
jąkałów i przytacza rozmowę jego uczniów :

— Ten nasz p . ..  p . . ,  rofesor t . .  . t . . .  to 
znakomity człowiek.

— Tak je s t . . .  dzięki j . j . . .  ego nauce zu­
pełnie się teraz nie j . . .  j , . ąkam !

Legouvó z pewnym sceptycyzmem zapatruje 
się na ciężką walkę z wadami wymowy. Jako nau­
czyciel deklamaeyi, wie z praktyki, j a t  trudem jest 
pozbyć się tych błędów przykrych i ściągających 
śmieszność w życiu towarzyskiem. Niedawno wi­
działem n. p. jednego jąkałę, jak w pewnej kanee- 
laryi ujmował się poważnie za sprawą pokrzywdzo­
nej wedle jego mniemania jednostki. Chciał hyó 
poważnym i groźnym, a był tylko komicznym.

Znałem jednego aktora młodego, który źle 
wymawiał r , pracował nad poprawą tego błędu rok 
cały, tak, że cierpiał na ból w ciemieniu, mimo to 
zawsze według przysłowia teatralnego „miał wronę 
w języku.0

I  słusznie powiada prof. dr Karol Stein w 
dziele p. t . : Sprechen und Singen (Wiedeń 1881 
r.), że nauczyó mówió i pozbyć się wad jąkania, 
szeplenienia, niewymawiania liter i t. d, może tylko 
człowiek, specyeluie się temu oddający, dla którego 
mowa stała się fachem, a nie lekarz.

W  Anglii i Prancyi rząd od dawna zwrócił 
uwagę na teu ciężki i truday dział pedagogii; w 
Eisenach istnieje wzorowo i speeyalnie urządzony 
zakład dla jąkających się

U nas pracy na tem cierni3tem polu poświęcił 
się artysia teatru krakowskiego, p. Leon Stępowski, 
którego działalność zaczyna wydawać coraz powa­
żniejsze rezultaty i godną jest, podłng mnie, sympa­
tycznego poparcia. P. Stępowski od ósmego roku 
życia, jak sam twierdzi, podlegał tej wadzie. Kształ­
cąc się na scenę pod kierunkiem nieoszaeowanego 
i drogiego mistrza, J. Królikowskiego, dla którego 
pamięci za naukę fachu aktorskiego także zachowa­
łem riowygasłą wdzięczność, a następnie w szkoła 
dramatycznej we Lwowie, wzorowo prowadzonej 
przez Towarzystwo Przyjaciół sceny — p. Stępowski 
zwracał zawsze uwagę na zbyt zaniedbaną dziś na 
wszystkich scenach, ozcukę dykcyi. Pewnego razu 
wśród perypetyj doli teatralnej p. Stępowski zwró­
cił uwagę na jednego jąkałę, powziął myśl, obser­
wował, badał, pracował samodzielnie i doszedł do 
własnej metody, która w praktyce daje rezultaty 
ozasem zdumiewające.

Artysta ttjemnieę kunsztu utrzymuje dotąd 
przy sobie, wiem tylko, że pracnje nad nim wy­
trwale, z cierpliwością i zaparciem się. Mieazt ając 
w sąsiedztwie pana Stępowskiego, od samego rana 
słyszałem nieraz przez ścianę, mozolną i upartą jego 
pracę, męczącą zarówno dla ucznia, jak i nauczy­
ciela.

Wiem, że punktem wyjścia dla p. Stępowskie­
go jest kapitalna w pedagogii zasada traktowania 
inaczej każdego osobnika, stosownie do jego po­
trzeb i natury. Pan Stępowski twierdzi słusznie, że 
przyczyny jąkania i błędów wymowy są rozmaite i 
każdego niemal r-eznia w inny sposób oducza jego 
wady. U jednego reguluje wdychanie, aby było 
równe i dokładne, u innego szuka dźwięków, przy 
których jąkający się utyka i przyzwyczaja go po­
woli do ich śmiałego traktowania, u innego popra­
wia i modeluje wymowę pojeiyńczych liter, innemu 
obniża głos przez wydobywanie tonów piersiowych,

Że praca taka wydaje rezultaty pomyślne, pan 
Stępowski na t i  zebrał liczne dowody. Zasłużony 
lekarz lwowski Dr. E. Madejski w Uśnie z dnia 26 
grudnia 1895 roku wyraża wdzięczność panu Stę- 
powskiema za poprawę jąkania u jego syna i tw ier­
dzi, że nauczyciel trafaie wykrył przyczynę tej Wa­
dy, t. j, „krótki wdech0 : „Widzę dziś już — pisze 
dalej Dr. Madejski— po trzech miesiącach tak wiel­
ką różnicę w mowie, źe mnie to upoważnia do naj­
dalej idących nadziei otrzymania biegłej mowy mego 
syna. Bez komplementów, jako doktor, wyrażam 
Panu podziękowanie za jego trudy i eier.liwość, ja- 
koteż »a metodę tak prostą a niezawodną11.

Równie pomyślne rezultaty wydała nauka p. 
Stępowskiego, zastosowana do dwu alumnów serni- 
narynm duchownego w Tarnowie. Rektor tego se- 
minaryum X. dr. Józef Bąba listem z dnia 9 ma­
ja b. r. wyraził uznanie dla pracy naszego artysty. 
„Nareszcie z zadowoleniem— pisze X. dr. Bąba — 
mogę stwierdzić, źe dwóch alumnów naszego semina- 
ryum, z których jeden się jąkał, a drugi nie wy­
mawiał liter o i t, dzięki Pańskim wskazówkom i 
zabiegom zupełnie z wadliwej swej wymowy się u-

się na o p ty k ę ! K się ty c  jssfc o 600 razy bliższy 
nas n iż  Mars, z którym  utrzym ujem y przecież 
dokładną i punktualną korespondencję. Tvm  
razem trudno już n* teleskopy się skarżyć. Nie 
braknie ioh chyba.

— T ak  jest, n ie brakuje teleskopów, to  p ra ­
wda. Ale... ale... oto czego b ra k u je : ludzi 
n a  księżycu.

— J a k to ?  U trzym yw ałżebyś pan, że księżyo 
nie jest zam ieszkały?..

— Tego nie m ó w ię , albowiem  jedną stroną 
ty lko księżyo zawsze jest ku  nam  zw róco­
ny. B yć przecież m oże, że po drugiej stronie...

— B yłby może sposób przekonać się o tem ,— 
rzakł po nam yśle B enett. — Gdybyście też p a ­
nowie spróbowali odwróoió księżyc? Co?...

— To znakom ita m yśl! — krzyknęli chórem  
uczeni. — To m yśl znakom ita !...

C ały ten  dzień z?szedł już  uozouym re ­
daktorom  Earth Heralda nad obm yślaniem  me­
chanicznych sposobów przew rócenia naszego 
satelity .

B enett rozm aw iał jeszcze z jednym ae 
swoich astronomów, k tó ry  w łaśnie w ykry ł 
w ssystkia p ierw iastk i składowe nowej p lanety  
Gandiniego, oddalonej od słońca o 1,650,148 284 
kilom etry i potrzebująoai na  prsebieżanie sw o­
jej o rb ity  272 lata, 194 dni, 12 godzin, 43 mi­
nut, 9 sekund i 0 8 sekundy. B enett b y ł za­
chw ycony tą  p recy z ją  : !

— Przedu; k o n a le ! — z a w o ła ł, ujrzaw szy j 
obliczanie. — M amy znakom ity „fait d ivers“.

I  zsc-iarająo ręce, rre k ł do astronom*,:
— R&onże, drogi panie, zawiadom ić o tam  

salę reporterską. W iem , jak  nam iętnie publi- 
oznośó pożąda now in astronom icznych. R sdbym  
bardzo, aby  ta  wiadomość m ogła znaleźć się 
w  najbliższym, numarsse.

Po chw ili B enett by ł w sali „interyiew a- 
rów" i rcznw w irJ z ty m , k tó ry  składał w izyty  
osobistościom nsjw yb itn ie jsz„m.

— I  cóż? — pytał. — B yłeś pan u prezy­
denta W iicoxs?

— Byłem.
— I  na cóż się uskarża?
— Ciągle na bóle żołądkowe, k tóre stera  się 

usunąć systam atycznem  a  obustronnom  p łuka­
niem  przy pomooy Johnsona.

— Bardzo dobrze, bardgo dobrze.

leczyło Polepszenie następowało wprawdzie powoli i 
wymagało osobistej pracy pacyentów, ale było i jest 
niezaprzeczone... Na podstawie doświadczenia mogę "s 
jak najlepiej każdemu polecić Pańską metodę, ży­
cząc zakładowi Jego jak najpomyślniejszego rozwoju !B

Jeden z tych alumnów X. O. nabawił się j ą ­
kania w skutek upadku w wodę i gdyby nie po­
moc pana S , musiałby porzucić swój zawód, nie 
mogąc w żaden sposób wygłaszać kazań. Idąc za 
radą X. rektora, przez parę miesięcy przyjeżdżał do 
nanki tyiko na sobotę i niedzielę, aby nie przery­
wać studyów w seminaryum Praca ta wydała pożą­
dane owoce i w dnia 28 maja X. O. miał próbne 
kazanie, które doskonale wypadło.

Drugi alumn tego seminaryum nie wymawiał 
liter r, d i t, i te wady p. Stępowski potrafił wpa- 
rę tygodni usunąć. Sprawdzałem osobiśoie rezaltaty 
tej pracy, osiągniętej w niezmiernie krótkim czasie. 
Wymowa liter zachwianych była ustaloną, czystą, a 
w dawny wadliwy sposób uczeń nie mógł ich wy­
powiedzieć. Gdym sobie przypomniał owego młodego 
aktora, który rok prawie pracował bezskutecznie nad 
pozbyciem się wadliwego r, powinszowałem koledze 
S. takiego rezultatu.

W  rozmowie z uleczonym pacyentem zauwa­
żyłem, że p. Stępowski, zamiłowany w swoim fachu 
umiał natchnąć ucznia wia- ą w powodzenie i zachę­
cić go do wykonania pracy mozolnej i przykrej. 
Obok ćwiczeń szkolnych, nauczyciel stosował do ję- 
zyka pewien rodzaj maasażn i wykręcania, które 
wcale nie było przyjemnem. Uczeń był uradowany 
z rezultatu tej niemiłej pracy i okazał wiarę w 
praktyozność metody nauczyciela. Widoozcie p. S. 
posiada w swoim fachu zdolność i intuioyę i umie 
wywrzeć na pacyentów wpływ psychiczny. Ma to 
równe a może i większe znaczenie, niż sama meto­
da, zwłaszcza w zboczeniach, przy których ważną 
grają rolę wadliwośoi nerwów, rządzących ruchem 
organów mowy.

"W innym wypadku powiodło się p. Stępow- 
skiemu wyleczenie całkowite- ■ małego St., któremu 
szkarlatyna tak dalece zniszczyła mowę, iż wydawał 
tony cienkie, piskliwe i rażące dla ucha. Po sześciu 
miesiącach pracy uczeń mówi zupełnie dobrze, ba 
nawet deklamuje. Powołuje się- także p. Stępowski 
na listy z podziękowaniem umieszczone w Czasie, a 
mianowicie od p. Massalskiego dnia 3 grudnia 1890, 
od p. Kazirn. Popiela dnia 20 listopada 1891 i od 
p. Eleonory Gohn dnia 9 marca 1891.

Może te kilka słów będzie któ uważał za ko­
leżeńską reklamę; ale ja  sądzę, źe należy poprzeć 
pracę artysty, mozolną i opartą w znacznej części 
na samodzielnych pomysłach.

Jako nauczyciel dykcyi i deklamaeyi, spoty­
kam się często z wadami wymowy i widzę potrzebę 
systematycznej pracy w tym kierunku, pracy facho 
wej i wyspecjalizowanej. Może ona zapobiedz kale­
czeniu królew skiej szaty naszego języka. Działalność 
p. Stępowskiego na tem polu jest godną podarcia, 
a może mieć jeszcze większą doniosłość, gdy artysta 
ją rozszerzy, otworzy zakład na szerszą skalę i wy­
robi sobie pomocników, albowiem przy wzmagającej 
się liczbie uczniów sam nie będzie mógł podołtć 
ogromnym trudom. — Życzę mu z całego serca po­
wodzenia na tej uciążliwej, ale bardzo użytecznej 
drodze. J  Kotarbiński.

K R O N IK A .
Lwów 22 sierpnia.

Sprawy miejskie. Pod przewodnictwem wice­
prezydenta miasta, dr. Marchwickiego odbyło się po­
siedzenie delegatów miejskiehr na którem między 
inuemi uchwalono: przyjąć pomnik Jana Kilińskie­
go, wzniesiony staraniem mieszczan lwowskich w par­
ku stryjskim, na własność gminy, ponosić koszta u- 
trzymaaia tego pomn;ka na przyszłość i wypłacić 
artyśeie-rzeźbiarzowi p. Markowskiemu przypadającą 
mu resztę należytości w kwocie 500 zł. Następnie 
uchwalono zakupić 12.000 sztuk płyt chodnikowych 
do brukowania przedmieść. W  końcu postanowiono 
wykonać roboty adaptacyjne w gmachu państwowej 
szkoły przemysłowej.

Przebudowa dworca kolejowego we Lwowie. 
W tych dniach rozpoczęto już wykupno gruntów na 
błoniach janowskich, potrzebnych dla rozszerzenia 
dworca kolejowego. Jako komisarz wykupna funguje 
p. inżynier Januszewski, który wypracował kosztorys 
tego wykupna. Jeneralna dyrekcya, zatwierdziwszy 
kosztorys p. Januszewskiego, oddała wykupno, p. 
Listowskiemu, który jednak oświadczył, źe fandusz 
przeznaczony na wykupno jest za szczupły. Wobec 
tego podjął się p. Januszewski sam przeprowadzenia 
wykupna w myśl własnego oszacowania.

Innego reportera py ta ł znowu B e n e t t :
— Jak że  stoi spraw a tego zabójcy, Chap- 

m anna? O w  interw iew ow ałeś pan przysięgłych, 
m ająoyeh go sądzić?

— T ak jest. B yłem  u wszysŁkioh i wszyaoy 
bez w yjątku  przekonani są o jego zupełnej w i­
nie, tak  dalece, że prawdopodobnie spraw y nie 
będzie naw et i m orderca zostanie stracony, nie 
będąo skazanym .

— Ozy dajesz pan tę  inform aoyę jako 
pew ną ?

— Ja k  najpew niejszą.
Sąsiednia sala, olbrzym ia galerya pół k i­

lom etra długości mająoa, przeznaczona była na 
kan to r ogłoszeń. Będziemy mieli pojęcie, jak  
olbrzym io dział ten  w Earth Heraldzie s ię  roz­
w inął, jeżeli zważym y, że dochód dzienny z sa- 
m yoh ogłcsaeń dosięga trzech milionów dola­
rów. System  zaś ogłoszeń, przy ję ty  przez He­
ralda, całkiem  jest nowy. Polega on na  sporzą­
dzeniu olbrzym  ego afisza, którego w ierne od ­
bicie przesyłają obłokom odpowiednie reflekto­
ry . Tym  sposobem ogłoszenia ozyta publiczność 
na  obłokach, co pozwala całej okolicy daną re ­
klam ę m ieć nad sobą. Rzcoz prosta, że zależnie 
od barw y afisza i obłok tę  barw ę przybiera i 
jest kolejno to żółty, to  zielony, niebieski, ozer- 
w ony i t, d. T ysiąc reflektorów  fun k c jo n u ją  
w tak i sposób w adm inistrac j i  Earth Heralda.

Ala w dniu owym spokojnie było w gale- 
ry i ogłoszeń. M echanioy stali przy aparatach 
swoich z załoionem i rękam i. Sir Thomas Be­
n e tt  z a p y tu je : dlaczego ? Za całą odpowiedź 
pokazują m u niebo najpogodniejsza, lazurów*.

— A h ! praw da — rzecze — zapomniałem. 
J a k a  to  jedn&k niew ygoda Co tu  pooząó ? K ie­
dy chodzi o deszcz, m am y go na zawołanie. 
Ale jakby tu  zro b ić , żeby mieć obłoki?

— O tek  1 — odpowie pierw szy m echanik.— 
T akie ładne o b ło k i, czyste, b ia łe ..

— P an is  M ark — rzeczą nareszcie B enett.— 
Ud»j się z łaski swojej do redakoyi naukow ej 
dział m&teorelogiosny i powiedz jej, że ją pro­
s ię ,  s&by zajęła się żywo spraw ą sztucznych 
obłoków. Niepodobna, dalibóg, zuleżaó tak" od 
pierwszej lepszej fanta^yi przyrody!...

(Dokończenie nastąpi).



P R Z E G L Ą D  z  dn a  23  S ie rp n u  1 8 9 6 t
r4*t**̂wei

Nowy SąCZ 21 sierpnia. UzupaLLm krótką f sobnyoh uchwałach poatanov,iły wyrazić carowi najgłęb 
Wzmiankę podaną w 190 nrze Przeglądy o „Przy-1 szą wdzięczność za to, że zaszczyci sweni odwiedzi- 
jażui44 naszej. Od pięcia lat mamy ta  socyalao de-j nami Francy ę, i zwróciły się do ministerstwa spraw 
mokrat.yczną ^Siłę“ i „Kółko zawodowe służby ko- i zagranicznych z prośbą, aby zawiadomił cara o cycu 
lejowej14. Obydwa te towarzystwa de facto zlały się j uchwałach.
w jedno, do chociaż mają osobne statuta i zsrządy 
i cele odmienno, to jedni k obradują razem i upra­
wiają socyainą politykę i ekonomię. W zimie oby­
dwa razem liczyiy 180 członków, obecnie liczą koło 
220. Otóż katolicka „Przyjaźń14 liczyła w dmu 
swego ofieyalnego otwarcia 15 sierpnia 462 człon­
ków, a cyfra ta wzrasta z każdym tygodniem, bo 
zuchwalstwo i uiereL, ,ijuo4ó socyalibtów sprzykrzyły 
się wszystkim, więc też z powszechną radością po- 
w it*no katolicką „Przyjaźń44, a dano jej wymowny 
w fraz prty poświęceniu cnwągwi. Panie sądeckie 
ofiarowały się ponieść koszta tej iśoie przepysznej cho­
rągwi z ciężkiego adamaszku czerwonego. Ksieni 
klasztoru św Kingi w Starym Sączu panna Haj- 
dinger z zakonnicami wyhaftowały jedwabiem i zło­
tem bezpłatnie a misterną robotą białego orła 
z ziotą koroną po jednej, symbole wiary, nadziei, 
miłości i przyjaźni po drugiej stronie sztandaru 
i na wstęgach złotemi wielkiemi literami wypiekły 
„Przyjaźń w Nowym Sączu-4. Poświęcenie sztandaru 
i suma z kazaniem odbyła Się na placu kościoła 00 . 
Jezuitów, suto i gustownie przybranym, zdolnym 
pomieścić 4000 ludzi, a jeszcze ulica przyległa 
przepełnioną była pobożnymi. Chrzestnymi ojcami 
sztandaru byli: pan dyrektor Kolosvary (którego 
zastępował nadinspektor ocuLtiaer) z panią Klei- 
nową i wybitne osobistości miasta. Wspani ,łe tre­
ścią i wymową kazanie O. Czencza, który nie wy­
mieniając wcale sjcyałistów, zwalczał ch teorye 
amyreligijne i antypati yotyczne, podnosząc wielo­
wiekową pobożność i patyotryzm grodu i miasta Są­
cza, zachwyciło i zbudowało wszystkich ; proszono 
go z wielu stron, aby je drukiem ogłosił, t o  połu­
dniu odprawiła „Przyjaźń" pierwszą wspólny za­
bawę ; księźo, inteligencya miasta w ięia w niej n- 
dział. Długi szereg czwórkami 462 członków „Ptzy- 
jaźni44 pod swym Bztandarem przy odgłosie muzyki 
ruszający z rynku ulicą Węgierską do ogrodu strze­
leckiego, przedstawiał iście w'paniały w dok. Pogoda 
sprzyjała prześliczna.

Równocześnie socyaliści nrządzili zabawę w o 
gródku piwiarni niegdyś Streza. Orszak ich stano­
wił ledwo jedną trzecią orszaku „Przyjaźni44. Twór- 
oanr jej 0 0 . Jezuici; uważają oni — i  słusznie — 
socyabzm za herezyę X IX  wieku i zwalczają go 
jego właaną bronią. Dowiadujemy się, że i w innych 
miastach, gdzie socyalizm się rozpostarł, staną nie­
bawem Lółka „Przyjaźni44. Należałoby co prędzej 
i w tych miastach, gdzie socyalmm jeszcze nie za­
puścił korzeni, ugrupować rzemieślników i robutn - 
ków w kółku „Przyjaźni14 zadanie to godne kapła­
nów, a wspierać ich w tern powinna uczoiT a inte­
ligencya nasza. & Z.

Pożar fabryki p. Lewińskiego. Dziś o godz. 
pół do 5 rano wybuchł w fabryce wyrobów kaflo­
wych p. Lewińskiego, położonej przy nl. Krzyżowej 
na „Kastelówce14 ogień, który doszczętnie zniszozył 
budynek, mieszczący piece kafl»rakio, maszyny i 
świeżo wypalone kafle. Przyczyny pożaru na razie 
dociec nie było muina. Wezwana telefonicznie miej­
ska strai ogniowa miała zadanie nader ntru nione, 
ponieważ palący się budynek otoczony jest kilku 
uomkami o gontowych dachach. Te domk- uda,u się 
ocalić. Szkoaa wynosi około 50.000 zł. i była w 
części tylko ubezpieczoną, Jak  zwykle podczas po­
żarów we Lwowie, okazał się brak wody. Dowożo­
no ją aż z Chorążuzyzuy.

Czterdzieści trzy osony otrute. W  Bolecho­
wu odbywało Bię uroczyste hism ile  nowonarodzo­
nego Byna chaByda Altera Rotha, handlarza koni. 
Na oerem^mę tę sprosił Roth około 50 żydó # miej­
scowych, których następnie częstował. Po drugiem 
^cniu, a był nim proch, wszystkie prawie osoby u 
czuły zawrót głowy, 38 posiwiało, a 5 padło wś/ód 
strasznych jęków pod ławy. Mimo niezwłocznego ra 
tunuu, z którym pośpieszyli dwaj lekarze miejscy, 
jeleń  z gości, Pinbas Krepeł, handlarz skorek, u- 
marł pc trzech godzinach strasznych męczarni, zaś 

iszta biesiadników-walczy jeszcze ciągle ze śmiercią 
Otrucie Bpowodowanem zostało tern, iż gospodyni 
ugotowała groch w nr uzyniach, w któryoh dzień 
przedtem gotowano numięiycę (oeratrum) dla koni.

1 wiadomo ? wier- \  ■ gobie ciemiężyca weratrynę 
i alkaloid, gwałtownie usiałające trucizny,

Husvcks ma festacyi młodoczecliów W  
Podjebradzit- w sobotę odsłonięto pomnik króla 
Jerzeęr' Podjebrada, który w obeo Habsburgów o 
degrał nieco wcześniej podobną rolę. jafe na W ę­
grzech Rakoczy, tylko, ie „narodowe" stanowisko 
Jerzego z Podjebradu uwydatniało się na tle husy- 
tyzmu, a stanowisko Rakoczych uwydi, niał i się na 
tle protestantyzn u. Główną mowę wy głosił znany 
poseł młodoczeski dr. Herold. We Wiedniu odgry 
wa dr. Herold w prawdzie uośó mizernie, . k aktor 
zaściankowego teatrzyku, rolę „dyplomaty . W 
Podjeorudzi* - "ysiąoil w roli gwałtownego neohnsy- 
ty, obrzucając obelgami Kościół katolicki w ogóle, 
a w szczególność:' duehowieńsi .o i szlachtę czeską. 
Zdaniem p Herolda Papieże, a zwłaszcza sławny 
Pius VI, ciężko zawinili, nawołując do walki z kró- 
lem-kacerzem Jerzym Jako szczyt mądrości p. He­
rold przytacza rzekome oświadczenie króla Jerzego: 
„O mojem sumieniu nikt nie rozstrzyga tylko ja 44. 
CWywiśdie przy takiej teoryi wszelki kościói staje 
się niemożliwym, choćbyśmy tylko samym, królom 
przyznawali taka zupełną niezależność od przepisów 
i zasad Kościoła. Nie mni"j p. Herold wysła1 da 
słowa k'óla Jerzego: „Księża dokądkolwiek przybę­
dą, pragną panować44. Ze dudhowuństwo szlachta, 
oczywiście w n»j szlachetni dzych i patryotyczuycL 
zamiarach, pragnęli, aby się Jerzy pogodził z Stoi' ■ 
cą apostolską, tego p. Herold nie uznaje wcale, lecz 
dopatruje się W tern przewrotr ych manewrów. Sło­
wem, z mowy p. Herolda wieje duch stanowczo 
antykatolicki.

Na uczcie która się odbyła po odsłonięoiu po­
mnika, rózn; mówcyjtak namiętnie napadali na pra- 
zką raaę miejską a powodu odmówienia staromiej­
skiego rynku pomnikowi Huba. że delegacya Rady 
demonstracyjnie opuściła salę; kmolicki "Czech44 a 
tasie  dziei iki staroczeskie dobitnie potępiają tę o- 
stu,tuią demonotracyą hut rofca.

Pnn yziony przez świnie. W  Stojanowie zo- 
Btlł IŁ b. m. 16 -letni chłopak pasący trzodę chle- 

przez nierogaciznę tak pogryziony na pastwi-

Królewicz włoski, i jego narzeczona otrzymali 
od włoskiego ministra spraw zagranicznych ks. Yis- 
conti-Venosta gratulaoye imieniem rządu i ludności 
Włoch Właściwie parlament powołany jest do 
składania życzeń imieniem ludności, obecnie jednak 
ferye, więc tymczasem minister złożył życzenia, a 
parlament uczyni to osobno gdy się zbierze we 
wrześniu. Księżniczka Helena otrzyma podobno od 
cara jako prezent ślubny garnitur brylantowy war­
tości 6 milionów rubli.

Pielgrzymka do Lourdes z Austryi będzie 
tak liczna, źe komitet zamówił osobny pociąg, który 
odjedzie 31 bm. o godz 11 m. 20 przed południem 
z dworca kolei zachodniej w Wiedniu. Komitet za­
prasza uczestników na Mszę św., która odprawioną 
zostanie na intuncyę powodzenia pielgrzymki w dzień 
odjazd a jej o g. 8 rano w kościele św. Szczepana 
przez ks. arcybiskupa dra Augerera,

Pomnife dla br. Hirscha uchwaliła wznieść 
rada gminna w Borysławiu, której zmarły v -ale 
świadczył dobrego.

Pożary. W  Lipicy dolnej, majątku hrabstwa 
Russookich, zniszozył pożar dom mieszfcąlny, wszy­
stkie budynki gospodarcze, oraz wszystkie tegoro­
czne zbiory, Szkoda, tylko w części ubezpieczona, 
wynosi przeszło 40.000 zł. Jest podejrzenie, że 
ogień, który powstał w stajni, był podłożony.

Wystrzałem Z pistoletu zraniła się wczoraj

1 — Cicho bądźcie — rzekła z uśmiechem carowa.
— Nie zapominajcie, że jesteśmy na obcej ziemi, 
Cicho — dodała z powagą — teraz ani słowa wię­
cej o tem !

Obaj crrewicze pocałowali mataę w rękę i po­
szli ku zamkowi

Orest Baratieri, mieszkający obecnie w Al­
pach pod Trydentem n jednego ze swoich przyja­
ciół, otrzymuj' ciągle dowody swej niepopularnośei.

W  tych dniach miał on oardzc przykre zaj­
ście. Z granicy włoskie,,, fco jest z Ali, przybył do 
Trydentu poujfice strąźy celnej, niejaki Botti, i 
publicznie zelżył słowan j nu ulicy byłego generała. 
Powiadają, ż młody podoficer straży celnej stracił 
brata w morderczej bitwie poa Abba-Gariu: a, «Je i 
m zależni) od tego, sdaju się, iż powodowany był 
uczuciem oburzenia, boleści tyłu rodzin włoskich, 
które albo straciły °/nów, albo odd iwna już ocze­
kują i może długo jeszcze lezekiwaó będą ich wy 
zwolenia z ciężkiej i upakarzająoej niewoli. Botti 
został aresztowany i tędzin odpowiadał za napaść 
na Baratieri’ego, ale jednocześnie zbierają już 
składki, aby mu wynagrodzić karę, jaką na siebie 
ściągnął.

IfOŚt; dcSZCZU 1 / jedoym dniu spadłego w Eu­
ropie od Moskwy do Biarritz, od wyspy Scelly do 
Palermo, a w:ęc na obszarze 3,400.000 km2 w no­
cy na 7 bra. od 7 godz. wieczór do 7 rano, wedłog 
obliczenia 38 i fcs cyj obserwacyjnych, wynosiła 
54,400 000,000.000,000 ct3 czvli 644,000 000.000.000 
litrów. Bagatela 1 544 b:lionó w litrów wody w prze-

6’10 do 6‘3 0 , jęczmień browarny 6.25 do 6-75 , na j każdem u riłjbardH ej stanowczo i z czyptem 
paszę nowy 6 '— do 5.20 owiec nowy 5'50 do j sumieniem, kto chce mi%ć zdrowe zęby i usta
5 80, koniez czerwony 0.— do 0.—, biały — do 
— •— , rzepak 9.—  do 9.50 'Wszystko za 100 Mgr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

aTelegrami? ^Przeglądu
Kor.siantynopjl 22 sierpnia. Sesyę se;* łu 

kreteńsiacgo przedłużono o czternaście^ dni, 
Ambasadorowie polecili konsulom  rezydującym  
na K recie sterać się o to, aby deputowani k re ­
tyńscy nie zryw ali rokowań z komisarzem suł- 
tf  ńskim  Lin nim baszą.

Ateny 22 sierpnia W ojska tureokie ouu- 
faŁuzaią swe pozyoye w Kissamo, L asith i i Mi- 
rabello i koncentru j0 się w miejscowościach 
obwarowanyoh.

.Yaiencya 22 sierpnia. Nr,d m iastem  i o- 
kołicą sza la ła  straszna burza i zrządziła c lb rjy - 
mie szkody. W iele osób jest pokal-ozorych,

Rzym 22 sierpnia. W ielka powódź naw ie­
dziła urowinoyę Macwa Oarrera.

Hząd polecił jenerałowi Valles u d fó s ię d o  
M e n e l i i  traktow ać z n ici o w ydanie jeńców 
i Ksw&ioie pok ju  rów nie korzystnego dla A bi­
synii ’ak  dla W łoch.

M tdryt 22 sierpnia. K orte ry  rozpoczęły o- 
b rady  nad  ustaw ą przeciw anarchistom .

i Z Taingeru dono zą, że w ykryto  tam  sprzy- 
fciążsnie, dążące do złożeni?, su łtana z tronu. 
Do aprzysięśenia tego należało w ielu n a jw y ż­
szych dygnitarzy. W  całym  Marokfcu panuje 
kom ple; u! anarchia.

Kair 22 sicm nia. W ojska angielsko egip- 
ski«3 rozpotzaą 5-yo w rześnia dalsze op-raoye 
przeciw  Sadanow ’; pr&wdop: dobn.e z końcom 
października dotrą do Do^ goli

nie takiej ilości napoju poirzebaby beczułki objęto­
ści 80 kim3. Spragniona ludzkość miałaby prz6z 
5.750 lat po 100 hl na sekundę wypić.

Zmarli We Lwowie Alojza Braun, wdowa po 
dyrektorze orkiestry teatru hr. Skarbka, w 76 roku 

życia.
Stan powietrza. T. 0 9 rano -j- 14 R , w poł.

| 22 R. Bar. 764. Spada. Pogoda.
Pcuczas inspekoyi.

Jenerał'. Panie kapitanie, co to znaczy, źe

wolne ^d alei w oni — by s’ę przyzwyczt-'1 do 
starannego pielęgnow ania za pomocą Gdolu 
Ja k  dobrze te p łukania Odolem dclałcją, uczują 
najlepiej te  o*'oby, k tóre m*ją kilka dziura­
w ych zębów w ustach. T a  skutek  rychły  i  za­
dziw iający. N ależy się do pielęgnowani*, do 
konsekw entnego p łakan ia  Odolem prayzizy- 
uzaió. A  niejeden poucsoay będaie nam  długo 
wdzięczny.

było sprawdzić, czy wypadek tea spowodowany zo­
stał nieostrcżnjm obchodzeniem się z bronią, czy też 
był *amiar Samobójczy. Ranną śpiewaczkę opatrzyła 
etacyi ratunkowa.

Rusini galicyjscy w Petersburgu Rusinom 
■ alicyjskim, którzy powracając z wystawy z Niżne 
go Nowogrodu przyjechali dnia 15 b. m. w sobotę 
wieczorem do Petersburga, zgotowało tamtejsze Sło­
wiańskie Towarzystwo dobroczynności gościnne przy­
jęcie. Na etacyi Mikołajewskiej zebrało si^ do 50(J 
ludzi, między nimi delegaci Towarzystwa. Z wago­
nów wysiadło 18 Rus:nów (z Galieyi 13 mężczyzn, 
z Bukowiny 2 mężczyzn i 3 kobiety), między nimi
nie było ani włościan, ani km ży> j&k pierwotni©I ^  tym oddziale rezerwistów panuje tak wzorowa
doniosły rosyjskie dzienniki. Komitetowi zaprowa- 
wadzili przybyłych do sal hotelu „aiewierneg A  Ta 
oczekiwali swoich rodaków Rusini galicyjscy za­
mieszkali w Petersburgu pp. Drohomirecki, Łopa­
tyński, Liwczak, Puchyr i inni. P . Łopatyński po­
dał na drewnianym talerzu w ręce dra Dobrzań­
skiego ehleb i sól, v ygłaszając przDmowę powitalną. 
Odpowiedział po rosyjsku redaktor lwowskiego Stra  
chopuda p. Monczałowski, oświadczając, źe przyję­
cie Galicyan potwierdza tylko ich poczucie, źe przy­
byli do swoich braci. Prósz tego przemawiała jedna 
z dam peterst urskich, pani Piwnicka (rodem Gali- 
cyanfea), podając swoim rodaczkom bukiet. Program 
przyjęcia obejmował jeszcze 3 d n i: niedzielę, ponie­
działek i wtorek. Komitet Towarzystwa chciał ten 
czas wyzyskać do politycznych manifestaoyi, lecz 
Rnsini austryaccy nic zgodzili się na to, oświadoza- 
jąc, źe przybyli do Rosy i jako zwykli tn; yści. Dnia 
18 sierpnia wyjechali z Petersburga i już wrócili 
do swych domów.

Co Blsmark uważa za największ”  swój czyn? 
Byłemu kanclerzowi zamierzają Niemcy postawić 
pomnik i zapytali go, gdzie go mieć chce, a on od­
powiedział: „W Griinewald pod Berlinem. Połącze­
nie tej kolonii z Berlinem było największym czynem 
mojego życia. W  polityce wspierali mnie zawsze 
ludzie i okoliczności; o Griinewald walczyłem sam z 
całem prezydyum policyi, któro mi więcej przeszkód 
stawiało, niż kiedykolwiek wszyscy dyplomaci euro 
pejscy." — Na pomniku tym obok paua ma stanąć 
tr.kże pies Tyras... Dlaczego pies? Chyba dlatego, 
że obaj kąsali.

Sielanka. Felietonista, jednego z pism żydow­
skich, wydawanych po polaku, pisze: „Śród tropi­
kalnych skwarów i cibzy martwej, zalegającej bruk 
miejski, tem milej dolatuje uszn mieszczuchów chrzęst 
kos i sierpów sprzątających kłos złoty z pól, we­
soły śpiew żniwiarzy i skrzyp wozów, wiozących 
dary boże do gumien. Tem milej zaś brzmią te 
dźwięki w uszach syna Izraela, gdy wie, że niesie 
je wiatr z niw, na których pospołu z kmieciem 
nieżydem pracują o hoezo, trzeźwo i sprrwnie dło­
nie jego braci po wierze, zadając kłam rntynicznie 
powtarzanemu fałszowi, iż „żyd nie orał i oraó nie 
będzie". Jak  co rok o tej porze, i podczas obecnych 
zbiorów donoszą z wielu stron, że setki rodzin 
żydowskich z miast i miasteczek pracują ku 
aapełneum zadowolenia swych pracodawców, zy­
skuj: ,c sobie nawet życzliwość współtowarzyszy 
swych chrześcnn1. P oeta! poeta! z tego pana fel- 
jetonisty!

Hr. Karol Hohunw&rt, zasłużony przywódzca 
klubu konserw Ł.tj wnegc i prezydent Izby obrachun­
kowej, obchodził w dniu 18 b. m. złote wesele. Hr. 
Hohenwart ożeniony jest z hr. Ludwiką z domu 
baronówną Weingarten. Klub -lonserwatywny prze­
słał przewodniczącemu swemu adres z życzeniami. 
Życzenia imieniem własnem i rządu nadesłał także 
prezydent ministrów hr. Badeni.

Na dyrektora polioyl W Berlinie K-ansego 
lzuciło się we wrorek dwóch ludzi ze sztyletami, 
Zimach się nie udał. Sztylety oparły się na note­
sie dyrektora, a napastników spłoszono. Policya ber­
lińska śledzi energicznie, ale dotąd napróżno, za 
wykonawcami zamachu.

Anegdota O carze, z  powodu zapowiedzia­
nego przyjazdu Mikołaja II do Wiednia opowiada 
korespondent Dziennika Poznańskiego: „Będąc
w Kromieryżu, jako sprawozdr wca jednego z pol­
skich dzienników, widziałem dwa razy ówczesnego 
uusarze wicza, a obecnego cara, raz na tbatralnem 
przedstawieniu galowem, do którego sprawozdawcy 
dziennikarscy byli dopuszczeni, drug’ raz zaś przez 
szparę parkanu, otaczającego park przy zamku arcy­
biskupim. Obydwaj synowie cara byli ubrani w 
mundury austryaokich ułanów, w czem im było bar­
dzo do twarzy.

Idąc wówczas pod parkiem zamkowym, w Kro­
mieryżu zasłyszałem z parku głośne .osyjskie wy­
razy, coś wyglądającego na sprzeczkę. Zdjęła mnie

-  mcJUjl-T.... j __ r D r ____  ciekawość dowiedzieć się, co to było, więc zaczął- a
8ku> gdy ratował tonące w bajarze prosię, że wkrót- szukać w parkanie szpary, przez którą możni’>y 
ce ”®arł. p rosję wpadło do głębokiego dołu i kwi- wejrzeć do wnętrza. Znalazłem też szparę mięuzy 
czało, chłopat prz> oiegł i chciał je wyciągnąć, t deskami, przez którą mogłom wejrzeć do parku, 
star-. śjwhTę, sj riZac ^wik zoiegły się i ryjakami | Ujrzałem tam na trawniku pod rozłożystem drze- 
zp.atakowu -cr 0j1{0p0a w tcpi mn-'smaniu, że on dusi ] wem obydwóch carewiczów w ostrej ze sobą sprze- 
7-rosiaka Poraniły mu nogi, twarz, odgryzły nos i czee. Jeden wołał :
szczękę. Na-wet r .acP-ę sie na starszego pastucha, — Tak się wojny nie prowadzi, to zdrada!... opo-
rrr\ rr _ i >___ __ •_

r " id * le k o w a r >  Widłmołnentu Parni Teodoro- 
wi B t a h l . b e  g a r owi ,  dr wszach sauk leksrskich 

Strj la. JśmieUm ay Wialmożn; Paaie słoiiyć Ci serda- 
cznt i ndz!_r’_owauie za nadzwyczaj gorliwe i ocuwani a za- 

ik( ra >a się, a oją żoną podczas -Jakości h Stryiu. 
Biabości tij izodpadi wicia "rMat, kióra giną ni* mwąc 
dobrajju znawcy w lek»raa( któryby zbadał amiejeli,’. stan 
słsbonci i nzŁreilil sobie „posól łexanii tak dohtadnia, 
jak Ty to uczyniłaś. Wialmoitr Pania Pi.ckooany je-tam, 
K  wiades lrtarska i zrączaość jaką posiadasz wzniosy Oie 
Yde1 iOŁi-y Pania aa stanowisko podna Twaj aaca*j eso 
by, a miadc Stryj powinnu być dumna, ia posiada tak 
zacnego cbywt'«L w swoim f u ^ ie  jjąg niech C:> nagradza.

C;oł«m 1 Wincenty £i eni ewi . ki ,  urzsinik galis. 
Kasy oszczędności ws Lwowie.

I wyższym zialzie wychowawczc-nsutowym
A m a l i i  d ’ H n d e J

rozpoczynaią się wpisy dmo 29 sierpnia b. r. w go 
dżinach od 10 do 12 i od 4 do 6 

Dla uczennic, pragaącvcL azupełuić nabyte 
wiadomości, otworzono kurs dopełp’&jący, jakoteż 
kura języków . francusfciogo, angielskiego i niemie­
ckiego w trzech oddziałach (kurs niższy, średni 
wyższy).

karność, a w tamtym nikt prawie nie słucha ko­
mendy ?

K apitan : Ekecelencyo, w tym oddziele są sa­
mi żonaci, a w tamtym sami kawalerowie.

Z teatru. Dziś W sobotę pierwsze przedsta­
wienie operetki po powrocie z Krakowa „Sztygar", 
operetka w 3 aktach Zellera. W  niedzielę (wznowie­
nie) „Otteilo44, tragedya w 5 aktach Szekspira z p.
Zelazowsfcim w tytułowej roli, a panią Kwiecińcką 
w roli Desdemony. W  poniedziałek (wznowienie)
„Gasparone", operetka w C aktach Millocksra. We 
wtóre* „Baron cygański", operetka w 3 afctaeh 
Jana Straussa. We środę po raz drugi „Stary mąż", 
komedya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego, z p.
Chmielińskim w roli tytułowej. We czwartek „Ni- 
touche", operetka w 4 aktach Heryego z panną 
Broccard w roli tytułowej. W piątek (wznowienie)

Pojęcia Pani Aubray44, komedya w 4 aktach Ale­
ksandra Dnmasa (syna).

Literatura i  sztuka.
Wody paryskie Ostatni numer Mód paryskich 

z dnia 15 bm. przynosi czytelniczkom swym bardzo 
cenny upominak, gdyż red ikcya dołączyła do tego 
numeru z jedwabnej bibułki formę sukni piincesse. 
skrojoną według najnowszych wymagań mody przez 
jednego z najsławniejszych krawców francuskich. —
Dalej znajdujemy w tym nnmerze „Przegląd mód" 
traktujący o bieliżnie, poradnik hygieniczny i go­
spodarczy, kilkanaście rycin najnowszych toalet, 
ubrań dla dzieci, wzoiów robót koHecych itd., ob­
jaśnionych wyczerpującymi opisami, oiaz bogatą część 
literacką. Jako drugi dodatek dołączony jest do tego 
numeru 11 arkusz sensacyjnej powieści J. Maryego 
p. t. „Zły duch". — Przypominamy, źe czytelnicy 
Przeglądu prenumerować mogą Mody paryskie po 
zniżonej cenie 90 ot. za kwartał, 1 zł. 80 ot za pół 
roku, a 3 zł. 60 ct. za rok. Pieniądze nadsyłać na 
leży wprost do administracyi Mód paryskich przy 
ulicy Łyczakowskiej 1. 27 we Lwowie.

* Napoleon I — zniechęcony. W Londynie 
wyszedł z druku, wydany przez muzeum brytańskie, 
zbiór facsimilów i a u to g r a fó w , jakie mnzenm to  po­
siada wśród swoich skarbów. Rękopis Henryka V, 
mający lat blisko 500, otwiera szereg, a kończy go

wio inBlyńki;owme g = ?y  W *
Gibbona, Burnsa i t, d. Głębokim patosem nacecho­
wany jest list Napoleona, pisany w roku 1798 
z Egiptu do br?,ta Józefa i schwytany przez okręt 
angielski, jak stwierdza załączona notatka Nelsona.
Wielki zdobywca nźala się, źe znużony jest ludźmi 
i pragcie samotności. „A ans j ’ai tout epuisś44,
(w 29 roku życia wyczerpałem wszystko).

* Cud-Dziewica. Gco tytuł nowej sztuki, którą 
napisał p Zygmunt Sarnecki na tle starych Lasm 
i klechd słowiańskich Tego autora „Szklana góra44 
ukaże się w sezonie jesiennym na scenie naszego 
teatru.

Paryż 22 sierpnia. Do .A jencyi H«.va^&B 
don szą a A*en, źe rsąd greik* ndaielił baw ią­
cymi tam  deputow anym  k^steńskim  rady, aby 
bas,*!.ozrde wrócili do K aaai i wzięli udział 
w prao&ch sejmu.

V'iedeó 22 si-rpnia. O ta trz  n id a ł c a jw j i  
szamu ocksnisfcrEOwi dw om  ks. L ieh ten  tei iowi 
w ielką wstęgę orderu św. Ssorepsna.

Do dzienników tutejszych donoszą z L u ­
biany, że tam tejsza rada miejsk-i uchw aliła 
10000 zł. na v;s-nies'euie pomnikc. caleia ucz­
czenia pamięci pobytu Oesaiza w kw ie tn iu  
1995 roku

Madryt 22 sierpnia. E o rtszy  przyjęły u s ta ­
wę przeciw  aBarchis!ein.

Urzędowe depesze z  M anilli donoszą, że 
n a  w yspsch F ilipm sk ch w ykryto  sprzysięiem e 
m ające na celu oderwać te  w yspy od Hiszpa- 
ń ii i ogłosić je niepodleglem  państw em  U w ię­
ziono 21 osób.

Praga 22 sierpni*. Z powodu ubolewania 
godnych wybyyhów seow zmn narodew ego za­
równo ze struny oze.kisj jak  i niem ieokiej w y­
dał W 1 dział krajow y cyrkularz do w szystkich 
wydąiełów  gewiat-owyoh i rad  m iejskich w P ra ­
dze i. Reich enbergu, w którym  wzywa i  prosi 
te  in sty tu  y>‘, aby  w pływ ały  uspok&jUąoo na 
ludu'- śó.

Z  jednej strony  więc należy ushwp.ó 
wszystko, oo może prowadzić do tak ich  w y b ry ­
ków, z drugiej struny  ato li niew innego dozwo­
lonego ustaw am i objaw iania odrębności n aro ­
dowej nie należy brać za prowr.kaoyę i nie n a ­
leży m u przeszkadzać.

HOTEL ŻORŹA
Lwów — Pip o Mc.iy&oki.

Przyjechali dnia 21 sierpnia. Wł Gniewosz 
z Kontów Sf. Cieńeki z Wodnik. L Fedorowicz z 
Żerebefe. K. Odrzywulski ze Schodmcy. J .  Trzeoic- 
ski z Miejsca. A. Słoneeki z Tarnowa. J. Bannert 
z Gwoźdżca. M. Podlewski z Oreruicy.

NADESŁANE.
Oczy i zęby. Tw ierdzić mołna, że nie da 

jący się oznaczyć tajem niczy węzeł łączy te  
dwie ozdoby tw arzy  ludzki*) a łączy  je tak  
ścisła, te  p ękmś ó  tych  dwóch i.c.iządów ko­
niecznych wzujecniie cd nieb- 1 należy. N a tej 
to podstawie z iaje się poiegua w arc  ludu, że 

srra ią  t. &w zębów ocznych osłab- się siła 
wz-okn, m niem an.f, nie nzusaduione naukow o, 
ale niejako do«odzau«, że blask oczu słabnie 
P' zy  uzębieniu wadliwem K to bcw iem  nazwie 
uśm iech pięknej pani rozkosz rym , g dy  go nie 

|  poprze czystość i zdrowia ooz i i "ębów? Pra-

gdy przybiegł 
obronił.

Oszust
2 pomocą, locr tan kosturem się 

Sz: f przedsiębiorstwa wodociągowego

wiem wszystko b&tuszce (ojcu).
Na to replikował dri-gi ostro i kto wie, jaki by 

koniec był spór wziął — obydwaj młodzieńcy stali
w CzermovcaĄi Ąaguat H cm an , narobiwszy dlu- j w bardzo maroowej postawi.' naprzeciw si bie — 
gów i sprzeniewierzywszy kaucye swych urzędni- -ylyby przypadkiem nie była nadeszła carowa w to­
ków, umkną z ^-.erniowiec. T\  łudrał on oprócz warzys„wie jakiejś drugiej damy. Na widok matk’
t-ego od młodych ludzi pieniądze, przyrzekając im poczerwienieli obydwaj -esarzewioze i obydwej na
korzystne posadv przy przedsiębiorstwie. Źa zbie ‘az zaczęli się tłómaczyó.
głym uezustem wysłano listy gończe. 1 — To on winien — mówił jeden, — Gcaliśmy

Owacye dla p’ara - ^ranousLij rady jeneralne,' w wojnę. Ja  byłeri Rosya, on Nieiroy. Ale Niemiec
zebrane właśnie we Francy i na doroczną sesyę, w o- zawsze..,

G z w ć  e k o n o m ic z n a ,
Wiedeń 20 sierpnia.

(Z.) Coraz żwawszy handel rozw ija się w 
rencie włoskiej. Dziś u tw orzyła się d la niej 
osobna kulisa, a firmy śryesteńskie i berlińskie 
popierały jej usiłowania- Jak o ż  w  renom wło­
skiej może najwięcb transaboyj zrob-ono disiś. 
K urs jej podniósł się a0 41'60 Z innych  pa­
pierów cieszyły się popytem ty lko najpopular- 
nieistie, t. j. kredyty, ^  innyoh ruoh był bar­
dzo nieznaczny, sle  n im o  to ten d en c ja  była 
silna- Z L ondynu donoszą, £e ą-nerykańskie 
bank i stara ją  się na tam tejszym  ta rg u  skupo- 
wnó słoto, skutkiem  ozego nodaiosłę, się dziś 
jego cena.

O statn ie nocowania:
Ł e d j t y  aust” 3fa <5 węgier&'Łde 389 —, 

A nglobantó 1Ó4-Ó0. Ufli°r y  288’75. B snk^erainy 
264'—, Lftsderb&nhi 249'SO, Ludw iki 218 76, 
Czcraiowieokio 2851—> El& etfeal| 274'50, Resita 
parterow a 10160, srebrna 10160, auśtryaeha. 
sło ta 123-70, 4°/0 tusfc • ren^a w a l kor. 102 -20, 
wręgi^ieka ziota 1 2 2 '4 0  4°!o w ęgierska rer ta
-s. al. kos.-. 99'55, dukat o 64— 20-frankfw ka 
9"50, m srk i 11-72, ru.ol« l '2 6 a/lt 

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  21 sieipnia.

Targ azisiejszy na Kleparzu odbył się wogóle 
w dobrem usposocieniu, Za dobre gatunki pszenicy 
i żyta płacono chętnie &—10 ct. więcej; wilgotne 
gatnnki ni© miały wobec tego łatwego odbytu. J ę ­
czmień browarny był poszukiwany również, jak po­
przednich targów.

Płacono: pszenicę białą n, 7‘20 do 7'40, czerwo­
ną n. 7-10 do 7‘35, żółtą n. 7’10 do 7*35, ż/to  nowe

te dwa organa i czuju się u-a ionym , jeżeli n a ­
trafi na w idliweśó jedm go z moh. Jak że  czę­
sto tak ie  na  pozór nieznaczne b łędy  sta ły  się 
p o lsfawą niechęui — ba czasem, nawe ;  przy­
czyną zupełnie nieuzasadnionego w strę tu  wobec 
osoby tym  błędem dotknię.ej

Szczególną zaś jes t rzeczą, że sie na  w szyst­
kie oigana więcej zwraca uw agi jak  na  zębv, 
inne w szystkie więcej się pielęgnuje, o n ie się 
d ta ,  tylko nie o zęby- Dzy może dla tego, t e  
zęby zakryć można wargt^m ? Pow ód ten w y­
daje się nam  prawdopodobnym. Istn ie je  prze­
cież bardzo wi=la 1* Ui, u  k tó rych  tylko to 
ject czystem, co się w id z i; suknie, ręre, tw arz 

część szyi, widzialna po za ubraniem . W szyst­
ko, co je s t zakrytem , jest nieozystem. Mo; aa 
praw ie być puw iym , źe to zębóv^ ie czyści 
i nie DieleŁnuie tego ciało jest lakźe nieczy- 
sto u lzy m an e! Bafdzo rzadko się pomylimy, 
u w ażaąo  ludzi, którzy pozwalają zęboni swym  
psuć się, za słabych, nia er.erg*cznych często 
i aw et ograniczonych. B yłby 3stof ie czas, aby  
taoy ladeie się wreszcie ocknęli i przyszli do 
przekonani *, że d b a ł śó o i'eby w ażniejszą jest 
jak  m ycie rąk. Aęby dostaje się ty lko  raz 
w ż /o iu !  Od zębów i i°h  stanu  za le ty  całe 
nasze traw ienie, a w ęo drowie całego ciała, 
stąd  n ieraz * to w w ysolim  stopniu  t i w a  
n i e  n a s z e g ®  i y  eifl.. G dyby bodaj pielęgno­
wanie zębów było cii, ką pracą, które by dla n a­
szego mó^gu albo sit ciała  s traszna jak ie j wy- 
ms-gan a stawiała, i w tedy m oin ab y  ten  w -trę1- 
pr^ed czystością w ytłum aczyć, a  p izacież pie- 
Lgnow acie u s , je s t tak  prostem  i wygounem. 
Trzeba s ą tylko p rz y z w y c z a i do oodaiesnych 
płr.kań nst (tak zw anych kąpieli ust) za porno 
cą Odolu. Ju ż  za w zględu na  przyjem ność, ja  
ką  się os*-]9 wprost p 0 p łakan-u  Odcśem, n a ­
leży s ę do U go zdecydować. P łukania te od­
byw ają się w ten  sposób, że łyk  wody odolo- 
wej zatr-ym*1!3 się 2 —3 m inut w ustach (aby 
się wszędzie w sączył antysop yk  odolowy) — 
następujący łyk  przesuw a się i na po wrót 
prae* zęby, a  petem  płucze usta i k rtań . T en 
proces nazyw a się odolizoweniem. K to  kon?e- 
kw entn  o ra',i.o, w  południe i w ’eczór usta  cdo- 
.dzujf, je 5*4 oc tron iony  przeciw  złem u zapacho­
wi nst. Ale n \y tjlk o  iły  zap»ch u st się usowo, 
ale i oo ważniejsze, OL-l chroni zęoy nasze 
przed d z i u r a w i e n i e m  się. R adzim y tedy

{ ' j d y n a c y ę  p r a e r w a ^ t ą  z powodu czte­
rotygodniowej nieobecności o b j ą  bim W  <S?sia 
2 4  te l i t .

Dr. Eugeniusz Kozierowski.
Wszech ntak lei ar, ich

Dp« Papfal©wski
b leHr na kbnikmA piuftuorów: Kaposirec Neuwaun*, 
Finger* i Frischs we wiednln profesorów.- T*ss*r* i Oaspsia 

w Berlin5 / i ptofererów G iy m*. i l  outuier* w Paryżu 
jpectfd isia  chorób skórnych, wenerycznych, 

płciow ych i narządu  maczo j. ego.
O n i  *V lłp P  w c lorobocb nęcherzuwych, icrerólu:* 
VI}*Cl u l u !  kutsieni- i nowotworów pfeherza.

Ulica AkaJemiska Nr, 3 we Lwowie
nsj rzsdw hoteiu Gecn^.a, oid od 10 12 i od 8—5. 

W y t ą e r n t t  d la  k o b ie t  o d  2 - 3 .

Wszech nauk lekarskie!

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
sp»c>ahsf w chorobach .frćmych i wenerycznych, b. lebars 
kilkoletni i operatorni klinkr.ch prof Fonrniera i ŁesuAr 

w Paryżu, T«ssera w Berlinie i Kuposiego » Wiedma. 
Ordynuje od 11—13 i od 3—5

ulica Cborążozyzny liczba 16
dlr kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

Zakład wodoleczniczy
7 pensy ona ufam

Dra Kołaczkowskiego
w  Szczawnicy pod Pieninami 

c a ł y  r o k .  o t w a r i y .
Za 8.50 zł. dziennic od j jdne" osoby zupełre utrzy­

manie i leczerie.

Z m i a n a  m i e s z k a n i  a
Lcka^-deotysta dr. B. Kar^orowskk
mieszku obecnie ni. Sobieskiego 1. 8, dom W. W erne­

ra, oook placu Maryackiego i sklepu Ditmara,

“ M . J O N A S Z
S m a  f e s s a k e w f 1 1 k a s t  wy.s& f.ar-y’

W* Lwowi®, aiioa J&siwto^ika t. 8.
^ sp n je  i  ąprsedeje wsBśellri© pgpiery wartośaiay. i „ 
lo sy  i  p s  ra jtań sity ir  k arsfe  ć k i ł s e j ®

l ą g r *  p r o m f ^ y

do c-iągn .enia 1 w rześn ia  r. b. 
n a  1 - S 3T in red . r t e w a  

p u  z ł r .  5.50 w r a z  z e  s t e m p l e m .  
€ r łe w n  b.  w y b r a n a  3 0 4 k .0 < l0  k o r o n ,  

i do ciągnienia atia 5 w,ześnia b. r. 
na 3 pr. losi1 austr. Zakładu kred. zierr.. I I  e<nisyi 

pu I rf. 75 ct. ,rr*z ze sf-mp".am. 
e t ó w ~ a  w y g r a n a  k o r o  a  1 J (l 0 8 0 .

Przj samówi«r‘-ch s prowiucyi apruse ais o 4o”a- 
MWit 20 ct. Bi i 'FtoryoM,

Uprus-u aî  o 1 -kaw, wanasna iianówiatia, gd/ó 
i. •cenią na 2 ani przed ciągnieniu z s swe t- 
&ia ii?s»c nic moslybj byś wykona® =

B o k  z a le ż e n ia  ISJSJL 
Dom bankowy i  kantor wymiany 

pod firmą i

Augjst Schel lenberg i Syn
Lwów, ul. Karo] i  L udw ika L 1. w gm achu 

dyr. gal. To w. kredytow ego ziem skiego
poleoz, P r o m e iy  do cirgnianiz 1 wrzaaala 1898 r. 
. iz losy krtdytowe p3 złr. 5.50 wraz zc stemplem, 

e ł ó w i a  w y  m a  z ł r .  JL50.O«*O 
i do ciągnienia 5 wr-.eanii 1898 r. na o pr, losy 
Anst. zakł. kredyl ziemsk. II em po złr. wraz 

ze Btamplam
Crłów a w ygraia zł/ 5J.OOO
Wydawnictwo czarty loiowzh „Nadzieis“ oro- 

jRmerits. rocz-ia zł. A70 ni prowincyi ad, 1-90

smsmzsms!
Ł w ć w  dnia 2’ sierpnia (Z LiDy Handlowe,). 
A k e y e  za uzi A*: Kolej gs’ Karolz ,udwik* 200 

zł. m, k 217 50 do 230 50. nolej I wows1 o- Czerń.-Jassiri 
po 200 zł- w- a. 235 — do 290.—. Banko hypnttazuego po 
200 zł. w. a. 390.— do 470—. Akc. garbarni w Rzes-c
wie po 200 zl  w. a. 200.- do 203.—. Tow. budów.- w*
ec -.ów v Sanoku 250.— do 260

£„J-;4y m astow ne zi 101 zł.. Banku nipot. gaik. 
5 proc loc. w 40 lat 5 prcc- a 10 proc prim. MO.10 do
UO.RO  ̂ . poł proc. los. w 50 lai. 99.80 do 100.57, 4 p-„c,
los w 60lat 96.60 dr 97 /0  Bs.nkr kraj, 4 i pół proc. los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.50. Backp kr/: 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 do 98.20. n ow kred ga! zitoi. 4 proc. (I. ' an­
sy*) 97.60 do 98.50 4 proc. 'o* w 42 i j<i Sttscb 97.60 
dc 38.30. 4 proc. los. s 56 lat 97.50 dc 88.2 i.

za 100 zl,: Gai, fund nrepinacyjnęgo 4 pre, 
97.60 do 98.30. Bukowińskiego ftmd. pr-pin 5 psoć 102 — 
d,, —. bom. Banku kraj. 5 proc (II misji) 102. — do 
102.70. Pożyczki krą). 6 proc- 10Ł.— dc —.—, 4 i pół proc 
100.00 dc i00 70, 4 proc. z r. 1S9i 97-— do 97.70, 4 proc 
po 200 koron z nku 1893 97.— do 97.70.

HLozuśfcy. Dukać cesarski 5.61 d o-5.7! Napolacndor 
9 50 do 9-67 Pćłimpcryał 9.60 do — . Kub-?! rosyjski 
papierowy 1/26do 1.2J.1/.0 marek niemiecfckh 58.6 i do 58.—

Wisdcń 21 sierpnia Notowcmin, wieczorne 
K red y tj1 365'62, węg:crsk:e k red y ty  391-50, 
anglobank 155.00, Lankverein 264 — . anion- 
banh 2S9 i 0, landerbank 25 -75, staatsbanny 
359 62, lom bardy 101 25, elbetnale 27TO0, akcye 
tytoniow e 162.0C, rim a 239.00, a lp iny 79 40. 
ren ta  m ajow a IV- 60, w ęg ren ta koronna 99-55 
losy tureckie 50'10, m ark i 58 65, rub le —. ’
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Oszklenie huduwli i portali &« *T. MEHBER fabryczny skłut szkła taftowego czeskiego 
i belgijskiegu tudzież luster i ram

WE V0WI.C, ULICA KAROLA LUDWIKA 25.
Ceny um iarkowane.

Zam ówienia z prowinoyi wykonuję bezknłoozuie.

S i W  P o l e e a  s f ę  b r u s i e !  L - u . d . w - i i f e a ,  3 t o a . t M C Ł ' ia . l 3 e x & .  w e  L w o w i e
H a jle p s ie Pożywienie dla dzieci!| G ia c o m e l le g o  pierwsza 

wiedeńska mączka dlu dzieci. Do 
nabycia a Z. Kuokmra osad. aptek, 

drogaeryac: R Sklupińskiego,
Leona Menkesa, Uobuza i Frendn.au* i Wolfa Czoppa.

C ;a  malej puszki 45 et-, wtelkiej 30 ct.
G l ó w i y  s ;rł d : Alte V. k. Foldapotneke Wian I Stafanselatz 8. Dziennie 2 razy rozsyłka.

r-joĉ r. -ąp î.ynw,.

■' ' 'm i iiuupfi

Kantor wymiany c. k. nyr. galic. akcyj. Banku hipotecznego
kupują i sprzedaje rszyjtki* pi -y wartościowe i monety po kursie dzian„ym naj lokłaliiei szyn. n?« licząc

żadnej prowizyi. JaLc dotrę i peuuą lokację poleci*: "
4V j0/0 listy  Hipoteczne

© d r ó  Z i a j c i e  
p ra w d ę  od b lag i!

.w* *(p„ u  fcasdaęj oksym 
Jm W . T<t?eiia!jje.viei&£ aa 
ryrób zńąkowiitych tuto* siakie 
aydb 1 T*xi«aa odznaczaniem 

śadaa fabryka ta Lek pcozcsjcfi 
•if af j siols Żądać pro* ) T»>  
* te fe  *  teUIO JÓWSSsJ ? 'T .

Wsktdr1'  da aaoyo?". 
Poleca w rówfcisż flfc&i! Sckjo 

la  i  pr»’ rdsiwuo papier*
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& j a v e r n u a t ; -angiise cherche n)a 
co de ruite dans laailla lathuliąue A. }, 
bureau du Journal. 4—5

P a n i e n k i uczęszczające do 
szl t, znt jdą tro- 

akliwą opiekę, ar . :cm a i żądanie język 
frzacuaki i muzykę w do".a uoowy po 
w -srym urzędniku tu. Tańska i, 11 pier w- 

aae drzwi na iewo w podwórza.
O o I n t e l l g e n l p r u f u u g  t j. gza­

mi ru jrdnorocznych ocbotnikJw. luzpoczy- 
■a się nowy kurs ptzygoto wawe.y iduiem 
1  września b. r  w liniejącej od lat kilku 
azkolę St Doi. owolskie^o c. i k, porurz- 
nika artyieryi u r. ni. Szkarpowa 1. I.

O b y w a t e l s k i  rod_._i irzyjmie je­
dnego lub dwóch uczniów i le^STyef ło­
wów, zapełniając trerkliwą opiekę, i lu  
gosz i 25 1 piętr j. L. U- 3— £

K o n e y j l e s t  ooUryalny i m ir.ipu 
f>,nł zdolny, majrcy jak najc^lubniejsze 
Świadectwa, ,jragr(e za.az zmisnić posadf 
Zgłoszenia; Koncypient poste restante 
Przemyśl 8— 6

P o. zii l u j e  się nauczyc’a'a dimo^e- 
go na wieś, i zdolnioneg-i do ułzielsnia 
przea rek ni.uk’ prywatyścia b lasy VI 
realnej. Technicy i iLtur  ̂- i  ss kół real 
nych mają pierwszeństwo. Zgłoszenia przyj­
muje się w mieszkania przy ulicy Sokołr 
4, I. piętro, drzw' N-. 5.___________ 3 —3

K i l k a  uczniów nt stancję przjjn.in 
Włidysław A^entowic: łl, PańsKi 1. 21.

Zachowania zdrowia ao najpóźniejsiego wioku ułatwia
M e t l m s a l o m ,  e s s e n o j a  z d r o w i a
Ta es*ncya nk̂ ade się z ziół i k -'i • t iw południowych Alp i z najlepszych 

korzeoi w.ohoda i okolicy Jerozol;my, działających leczricao i jest do dziś najlep­
szym i najpa.rnieisz'm środkiem domowyu i locmiczym przr słabościach dolnych 
części 3ia?a, wywołuje nawet przy zatwardziałej obstrukcyi obfite i niebelesne 'jrze- 
jzy zc: «mpr^scz co nie jedna choroba zosta nie odwióconą. Dalej jest ta m e j h a -  
«ale».Ta re e s s e n e y e  izd^rtwl ns^ef skuteczną przy br' ku apetytu, złem 
tawieniu, kurczach i-lądka, uderzenia krwi do g?owy, !» łrotacń i bolesc'a h, dzia­
ła wlegnrąjąco i ożywczo na całe ciało, Cen. iraszki 5 kr. Tuzin ilaszek 1 złr. 
50 kr. za skrzyikę i list fracbt.my 20 kr,, 61 flassek f  anko i opako*anie d-rmo 
6 i ł ’ Prawdciwe do nubycja tylkj

W aptece pod Zbawicielem faciot 206 Austro-Węgry.
Celem polożsrir tany n a ,użyciom niektórycJ restauratorów, mam aaaacayt po- 

•isó i-o nn.bliccnij wiadomości, śa
x * s r  w o  o  e ł o c i  iv x ś § i i c s i e a

-przedają na sjurlc aki tylko eastępująca Q m y:
!. H r a s i f A i i  Jinowska 7.
5*'aiAoliB To-Bfifear ul. Trybunalska. 1. 12.
£óz§#  .Kii-*15.'0Se» ka^-srnia teatralaa 
.■'4m©  ̂ P B e g  ul. Jagiellońska 1. 23. 
tam  W pisty Car^aa-ikiwgo.

F(SVs'©aemlASE J. Kopernik- 4.
S e ?sy  S i  t o h  Sjiarna S.
T ia d  SI a a S a w a M es* , sl. Gródecka 1- 79.

<$.fe®afeaaa&a 9 . H e a t y k a  V®t-sr« » 0  ulica Sykstaska 
ti‘% STowa.kijgo. 

u;5y.r39i'’S>M F^tss ol. Krakowska.
iS aroó  .rjriySryiskl ul. Teatralna naprzeciw KościoL. Jęiuickiego.
4 m t. B m tx iik ’<x' l : tiauracya koleiuwa.
S». ® to C  u5. So desHfcgo.
V\. _ Inber.s' a i  Kołląłaja, róg Kaaiaierzowskiaj 
S .  U  CŁorążcs.n aa.
W .jti.-S  M a d e ł ,  8k*’'bi'ow“Va.
•1 'w«aJki m t 3#* snlłi «?*. 1 rsW s ^ o j  aka.
^ jte r id  B e s s i e ; ,  Pae*’_-; • 
j  s k ó l  1(i» w e]. Iscck  aż Trybunalska.
VÓT J a e l "ti >£luz«s«, fe  rós îuuJrao wsk*,
J a ;  i lifa d w iff cliec Krakowska 1, /, 
l a t o a i  Uhimwfl, cl. Batorego 1, 12,
M&bK A.mBwhtłi: *Poi srocsky“ Kopernika 10.
Jldteef J u u k e v iS k i  ul Halicka, 
fęw iioa '.skocJiiiBfc.; p'ac wystawy.
Główne -jastępsi^o i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wizla i Syn*, at 

isogEiławsk :o 1. 13. Tolefoa Nr. 6. skład piwa flaazkowegi u pan. S Wissera ul. 
J/kstaska 1. 14. T.laiba Nr. 149.

tr» przy*i lośó o g la a z ió  będę każdej Iliadzie’i w  p ism ach  lw o w ­
sk ich  n azw isk a  reht“tiiator^ W| k tórzy  piwo okocimskie aprzeda]% a 
nęjdto zaAtrzsgr.m sobiw w y stą p ić  w  drodze są to w ej p rzeo iw k o  
ttirKtsdały ob cego  p iw a pod m arką okoo m ^kiego.

Jan Gota Drgwąr w Okoclnla.

Fabryka maszyn i odlewanua żelaza

E. U rs Hit i Ska.
-śxr O t t 3r ij .i l  

poczta, tal graf i jiacya kolei w mi. jscu.
asats-i3.ć!.3U.Ia,3eąca. 2 0 0  zoT ootaaA łcó-w

5C/0 listy hipoteczne premio*ane
4°/0 listy hipoteczne koronowe
3°/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego
4‘/,°/q listy Banku kiajowego
4°/0 listy Banku krajowego
59/0 omigacye komunalne Banku krajowego

4*/ł6/o r‘OŻyczkę krajową gaucyjską 
4u/n pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4°/0 pożyczkę propinacyjuą galicyjską 
o°/0 pożyczkę propinacyjuą bukowińską 
4 \ %  pożyczkę węgierskich kolei pańsi 
4‘/a°/o pożyczkę o/opinacyjuą węgierską 
4J/0 węgierskie obligacye iudemJzacyjue

i wszalkie raatj '.uitryackii i węgierskie, która to p a iivy  Kanto wymńny Brnka hipaiecznjgo ;a ?aza naby-Ti.
i spr°.(.daja po canach najprzystępniejszych.

UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego prz jmuje od T. T. kupującyc] wszelkie wylosowana, a 
już płatu' miejscowr papiery wartościowa, tudzież znadłr kupo-y za g*>tóvkę, ban “ sz Ikiego potrą 
cenią, aaś zaaiejsconę, ;■ ynie aa potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do dfektó'„, z których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ąrkasay kuponowych, za zw rotem  kosztów, 
tktóre sam ponosi.

 ̂ y ip  jzw-ozkie także żyto Sziorpb 
kiórogo się sieje 50 nil. na mórg ma nr 
sprzedaż zarząd folwarku r Oakiresińcach 
poczta Kniflhyaicza po 7 zł ża IftO kilog. 
z ki ) z we kiem i dostiwą do dworca 
Chodorowia, t«mż« jsst riewnik Lrcka 13 
rzędowy używauy taaio do odr'ąpj. nia.

P o j 1 o k u j e  się di najęcis willa o 
pokojacn z przynależności mi o 1 -go ptź 
aziernika we Lwowie. Zgłosz® ia do L- 
1791 Cantr, tióro ogłoszę' Lsnw Soper-
nika 11._______   2—3

P otk -11 ;b n , osoba inteligentrj uz toi- 
niena, do samoistnego p' owrdzeaia demu 
na wsi, Iub‘ąca "nokój i porządek. Zgłosić 
sią listownie do zarządu di Dr w Oskrzr 
sińcach, poczta KniehyBicze.______ a —2

M U C  H O  M O R
jeat do nabycia w handlu

H - i ł o r ^ e r  a  
___________Lwu», Bygęg 38.__________

* -4 c  e l  własnego ’ ryrebu JiWłdry szyte 
po zł- 3 50. 4, 5 50 6.50 do zł. 14. Mata 
racy włosia-ne po zł. 'U.5u, 14, 16, 18 
w każdej ani* do zł, 30 poisca Jćzet 
ochuste. ^wt w, Kopei. dk- 7.___________

P o s z u k u ję
wspólniczki

z kapiuałem dwóch do czterech 
tysięcy złr. do bardzo korzystne­
go, ud trzeuh la t ju ż  xstniejąc*go 
prz idsiębiorstw i. O sobisty udzi -ł 
w  prow adzoniu przedsiębiorstw a 
aonieczny. D ochód najm niej 1 OOO 

zL-. roczni 3 zapewniony.
Zgłoszenia listow ne do bióra 

dzienników  P lohna W6 Lw ow ie 
pod li teram] „ M ajątek 100J._____

Do napuszczania (impregnowanir,) drzew a j a k : sztachet, p a r­
kanów, dachów, narzędzi gospodarczych, bram , budowli p: oruizo- 
ryoznych, mostów, poręczy, słupów i w  ogółu n a  w szelkie drzewo 
wystaw  ;ona na  działania pow ietrza poLoam j ino n r i tu is s y  środek

OGeJ te ro w y
zabarw iający drzewo n a  p iękny  kolor brązowy. Oena za  100 kg. 6.6G 

nbstępme po cenach możliwie najniższych
piaudziwy D^.rb^Ii^eoin? k^enaa^ij®

(jedyny skład dla Gilicyi)

„ £ X I C C A T C R “

A  a .O .JZ .Y  H T JB M iE ie
L w ó w , P y n e k  3 8 .

Niedawro odnnaczona na wystawir hygienitssej r Londywie plei^szą nag odą 
i i  t y m  m « J a (" in .

ômiędzy wszystkiómi środkauii dotychczas ogłoszonymi najlepszy 
Pudpgrę, reumatyzm, gościec, hexensjthuss, n erk o w e bole głow y i 
zębów leczy pew nie

: » M  K p a  A .  G  U  L ,  I  1 S “
przez lsk aray  s  powodu skuteczności pe­
wnej, polecamy i listam i dziękczynnym i 
potw ierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem  
Kwoty franko 120 k r. Jedyn ie  prawdziwe 

z ap tek i pod Lwem
Juliusza Barucha w Miskolczu

N r . 1 2  W ę g r y .
Wielmożny Fa\>ie: Proszę osi zarat przysłm! dwie flaszki dla mnie niezbę­

dnego środka pańskiego. Z po™ałatii*m C h a k a e  3)ll Budap»szt 24 maja 1896
Gdy mi "znany pańsai „MIR 4CUL1N" tak dobwa z. ibił, irosz? o odwrotne 

przjsł-nie 2 łlaszak, Z poważani F ssa ^ y  1 'u łs c li  PewiAch 6 czurwj* l c93.
Proszę o jtdna „ÓIARACULIN" bo mi to na reunatyzm w nogach bardzo so- 

insga T e r e s a  J a h i l a  Praga 16 czerwca 1898.
Prawdziwe tyUco z powyższą marką.

młula iBtjPguntua tnaląca się 
na sOspodfc.Btwi i ia kuchty poszukuje 
posadę do '-srzą^u domem u wdowca, sta­
rego kawalera lub ’ sięd: 1 Zgłoszenia 
przyjmuje i>od literami W. Z. posta rs, 
tłante Lwów. 1—1

(Stndew c? znajdą całkowite umie- 
1 ozenie, Na żądania jekeya. ozobny po 
, »j Oi hroirl, 5. l  i

W  z a k ł a d  z l  o  
w y  r h o  w a w c z o -K & n h o w y  irt 

o s m io K lc s o  ,?y m

Maryi Z a g ór sk ie j
we Liwowie, ul. Czarnieckiego l. 12 

wpisy na rok  szkolny 1896/7 do­
chodzących uczeni o i sta łych  pen- 
syonarek rozpoczną się 26 s erp* 
nii, (codziennie od 11 rano do 6 
wiecz.) N auka szkolni, rozpocznie 

się dn ia  4 września.
K ursa nauk i dopełniającej is t­

nieć będij w  zakładzie jak  w  la ­
tach ubiegłych.

» o  p a f l i e iu .-  * IVąj Ł a»* pot zet­
ną jest nmczycialka ni wieś. Język fran­
cuski i muzyka Liezbęint,. Zgłoś enia pod 
M- N. poczt* Kuryłówka obok Leżajski

. li«HZ& słjijc w« Lwojn# wzięłabym 
jedną ial dwi, parieni-i na staucyę od 
Igo września. Żąd n i mierne, opieka u- 

n», Adres H. B. Matkór o. p Smorze
por Btryj. 1 - 2  |

Pomocnik handlowy
siła wpr .wk,*, pewny i dobry racl i, lik, 
“rybki eks^elyent, muż’ivie z dsłałg far- 
B*w«gc i Drogueiyi, zn*jf ii st.ły posadę 

u
Ai izefo Hiibuera wq Lwowie.

Tj .bo pis fen ofertf z dołączaniem 
fotogram i podaniem rsferencyj zostaną 
ir rlądnione.

-.H-j sprzedaż
jb^on z n ijpisknieis ,ybń majątków na Po- 
djlu, położony pod Tarnopolem przy szo­
sie, mila od kolei % p  z e ś l l e i  t y u  
p » t « c e m  i  u  o u  «r. 1 p a r k ie m ,  
ofatzsr oko i 1600 m rpów, = tugo roli 
pszranej 1000 morgów, ‘ jk i pis^wisk 100 

morgłw, k»n 500 m rrgów.
Staw zaryLiony, w s z e lk i e  z a k n -  

a o n a n l a  do-ik* ita łe , g i  r s e t i i l a  
w z o po w o  a r i ą d z o n i .

W arunki przystępne.
K ed ek ta ro i raczą się zgłosić 

bezpośrednio do biura adw. Dr. 
Ma.̂ ańs iego l wów. plac Maryucki 
liczba 9.______

_*nacj4i 11 je  się na wież >sob. zdro- 
vą, uciciwą i .imienną, it^odu. c ispo- 
lobiania, z dobrem3 polecanismi do wyrę- 
crania pani r  gospodarstwie o ran do s ay- 
c’a, nap- iwy i utrzymania bielizny, pożą- 
dena tikżt z>-»jotuość Kroju. C r*rt; ..t‘ i  
z odpisami świadtcti nadsyłać pod lit. 
M. D. poste restaute Martyno r, ni' uwzglę­
dnione zosdaną b«z ̂ odpowiedz 1 - 2

Rauczyc: f ik a
egzaminowana Niem a, władająca językiem 
fe ncushim, z ukończonym m r™ u'gri na 
fortepianie w ko 'serwatoryun. wiedińskijm 
z kilkolatnią p.aktyką i najle jt ii ii świa- 
d«ct * ii póss.uki ;e litjsca Bliższej wia­
domości udzieli L Czerwindn ,re Lwowie 

w domu Inwalidów.

ojyraOia;
M .s?.yny jjaro ./e .
K-ftły paroW«i wśs^sMsh aystąnridw,
Rassrwrfhry spirytusów®,
^saeikie apatata i urządzenia jorzalnlan®,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowa,
K o m p le tn e  u rzą  i . Snii tr a n sm isy ju e ,
Od!ewv wizalkiege rodzą u podług własnych 9 nadesłanych

modeli.
ESfepsraa/fa jck  aa jtaa le j.

ó<b-c;okr©tuy p b n  zii-i‘iia
według urzgdowego potwierdzania wydało

i t s  ^ K . ia :x - S E T s r u % .  z b o o S e  0 2 2 1  m e
W Aurtro Węj. Ni n e:h i torii p i i i w t l c  chrfflnlom ®  

tpjlu  i.r lralta.-y .-.fn ' JW- W/msnojc' tychże ;
^?s*częd.iic-ść w  w ysl-w wl© . Do npr.wy tylko % -*/, t*j 

ilości, jakiej p„.iz"ba z innemu gstunku rboU.
Odia^s-saość- olbrzymi rozrost ('’0 50 żdziebeł z jednego rizr- 

na). 1’io s t  nawet w górach 80-tokrutny w normalnych stouukucś zna­
cznie wi ższy.

Bliższy opis Bi.hlz*r» uryginaln, ż y ł a  „’iTryR’(i0.f'‘ 3 „ Ijisp Ł5- 
r j ,js .“. p iz ttn ^ cy . raojeBo lęcsam ifiiis" , w moia natg-
log a jesi«iinym (gratis i fr ico).

T y s ią c  ** e  p .dzibkowania, uznanie o tych zbożach, są do 
przeglądu-

O s t r z e ż e n ie .  O r g i n n l n e  z ! * v n o  d o  u l e w u  hodowli 
Bahlsbna jjzt tylko u hod,-cy do nabycia. (Bactność na plombę i 
markę ochronną!) Y U tz e ik fe  i n e e  zaneiy, którs pod ty u  nazwi­
skiem przychodź w ihrocie hjndlowrm, albo nie msją nic W'pólnrgo 
z na*zem uzn. niem ib rgm do siewa, wlbo też są w najlew ym  razie 
tylko l a ś i u d o w n i c t w i r  i  oryginalnej uprawy tegoż

B K u l t u r y  z b o ż o w f  E r u e u t a  B  b l i e n a  w  P r a d z ę ,  
F i i r m a  k o n t r u l z a  w  P t a d n e  i  K r a k o w i e .

Wyłączny Skład komisiw. Lwów "imorowicza 5.

B r z y tw y  A r b e n z a  z klinga d iją- 
cą się wymienić e ą  n a  c a ły m  ś _  > 
c l e  zn a » te  z ' Lroci maja na sobie ja 
ko znak prawdziwości i gnar-jracr-i 

,,-j, - k a p e łr  )j n»z-,,ako
') i adns fabrykanta : 

Arb-nz J ugre.
  EjjPfiliH5*™̂  p -—~ K“żdy iztuka,
któraby przy używaniu T e z< pełnie o )p - 
wiada‘i \  zostnie a wsruJką got,wo4cip wy­
mienioną. Ceno złr. 2.e0 i - 1 dodatkowa 
klingi 85 kr od sztuki. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branży. 
Proppekta i świadictwa dobrowolnie pr y- 
słane grarte i franko.

Do moich S i, now łych i łłgkawych 
Odbiorców 1 Rob szkolny już jest za 
pasem Jak u;żd«go tak i w tym roku 
polecam moją jedyną we Lwowie.

Katolicką antykwa^nię
przy ul- Batorego 28 tuz naprzeciw 

Giun. Fr. Józefa.
Posiadam ollrzyid li . ' fa .

ż r l t  k j t u l r .y  I przepjaowy- h „a 
t o  c 189S/7 Sprzedaję lylko egz. kom 
pletne. cjsstia i wo wl iśriwycn wy di 
■iacłi za co daj a gwarancją.

Za u.eniam reż i kupuję po canach 
konkurencyjnych, najprzystępniejszych, 
stałych.

Z poważan.uo.
Stanisław Kohler.

Z  p o w o d u

HiBwypłacalniiśc?
sprzedaje się po

cenie szacunkowej

H a n c z y c r e l  r i posz.ikuiące nmiai ,c - 
nia. raczą a tosić s'ę do hfura uauczyciel- 
■jkiego Fl. Morawskiej, ul Halic ca 10.   :  -- ——— “•

]  u m i e n i u  2 piąirowa, w dok wspa- 
iły, w śródnieści. z ogrodem, wolas 
podatkuw, tanio do spra<d;nia, N;ża- 

rski hotai u’ża
P c o f .  Wajgla p ,'watna konces,, od 1C 

lat istnieji ca, czteroklasowa szkoła ludo 
ws, jaku przy  goto wrwria J0 izkór ir* 
dnich, przyjmuje uczniów od 81 sierpnia 
przy uhe Pienarskiej 8.   5 - 6

Dr. Atił. maicici
B f e c y * l i l ‘a  od lat przeszło 30 dl cho- 
rć) -fórnybu, wenerycznych jakoteż d,a 
chorób uęeherzt wyck. Na ządan3" pora ni* 
dla męz-zycn (i-pKnia a,'wo przerobiony) 
i  słr. (poczią ''/idretnie). Poradnik dli 
kobiet pocitą óC ct. EwÓś ul. Zimorowicsa 

1. 5. .idyjujc od 9—10 i od 3—6.

w szystki i do

A K T Y W Ó W
firm y

W iener T eppichhaus M etropole
należne tu  w  fil i

u l i c y  S j l i s t u s k i e j  6
n a sk ład z e będ ące

dywany wschodnie i europelskie, portjsry i firanki, koł­
dry, kapy na łóżka i stoły, dery na konie, koce do 

podróży i do sad.
W adliwe sztok i i  resztki są oardzo nisko oszacowane. 

L a ó w  u l ic a  S y iiff itu sk ®  6.
Lokal t«m jest do na  ęcia U rządzenie sklepowe do sprzedania.

* l

CONCUHe.
A n der achlesisohen Landesaokerbausohule zu  K otzobendz bei 

Teschen m it dentsohsr U iite rr;chtaprache kom m t die S telle des 
directors, zugleich Lei rers der Liandi7irt?sohufri, zur bssetzung.

M it dieser Stelle sind y o rb u n ie n : ein  Jfthresgohalt yon 1400 
fl., ein RubrelutuiP  von 160 fi. eii Holz-und L ich tgeld  von 130 fl., 
de*’ G -nnss einer, den RLum ^eęhaltniss^n der A nsti.lt angemesse- 
n en  W ohnnng iń  dersalben, die Eeiiufciung eines 215/m prossen 
Glarteni? nnd der zur H altung  von Sehw einen und Geflii^el ange- 
w iesenen Stallungen, B azug vom 8 F u h ;e n  d iioger aus dar Insti- 
tu tsyirtschafb .

D i ise S telle g-ic ais stp.Liler P o iten  in  der K eteg  ria eines 
Laudesbeam ten, x 1 1 mb der A ngesłe llte  beztiglioh seiner uud sei- 
nec A ngehórigen R u ,egenu^se naeh dar allgem cin ęn L *nlespensions- 
Yoracbnfb vom 13 October 1871, und zw ar naoh, der fu r die Be- 
am tun dos Landes-H ilfsam tes galtenden Grund.uorm, fe rner bezu 
glich der Qum quennr lzulage w i r i  naoh M ass#abe derselben R egu 
latios zugestanden.

Besondere B rfordernisse zur A nstellung sind ausse*. der oster- 
reichisehen S taatsburgerjohaft, ewaatua.ll der L andesangehorigkeit, 
der hlaohwdi? der B ifah ig u  id  zur L eitu u g  b laer Aokerbauaotiule, 
uud wiard bei V erleinung dieser ausgesohriebeuen S telle au f die 
K euutuiy der polnisohen Spruche . in  besonde-es U ew ioht gelegt. 

i D ie B ew erber haben  sich vor ih re r  d e fir itiy en  einem  Probe- 
i ja h r  zu unteiziehen  Ttelches ihnen  jedoch im N alle ih re r defin iti- 
ł yen A nstellung zu dienatzeit zugereohnet w ird, und  mttssen die 
i vom K uratorium  der Ans a lt m it G enehm igung des Landesaus- 

ichusses bestim m ten Btiweroer sioh zur A bhaltung  eines eyentual- 
: len  Probeortrages an  der A ustalt verp f'ioh ten . D ie BeDreffungen 

e ib a lten  u n e  angemessene R eisientdohhdigung die m it d er auage- 
sch reb en en  Stelle w erbundenen beziihe iaufen auoh w ahrend des 
P robej.hres.

Dei d ien s tan tn tt h a tte  vom  neuen Sohuljahre (15 Septenber) 
an  zu erfolgen.

O rćnungsm assig belegto Gosuche sind bis 1 S ptem bar 1. J .  
einzusenden an  das yom hohen fohlesisuhsn Landeso.usschusse za 
dieser A ussohreibung arm achtigte.

\ O iz r a  c o r l i r m
der schlesischen Landesackerbauschule Kotzobend* in  Teschen.

I d S I  Y T U f  W ś M T E R B E f t G
W I E D E Ń  

W a k r l n g  C o t i a g e  i n b d e n .
ielki peusyonat d!a p a rio n  z kom fortem  urządzony. Piękne sale 

do n„ak ., konwersacyj i sypiainis. Zdrowe położenie. Swiadoctws 
m ają prawo publicznych szkół. W łaścicielka pani Marja Winteroerg 

w Kobiencyi nad Renem.

{^Upup telefonów, dzwonów eleKtryc«- 
llioiaicrb f j  domô yeli i liotel̂ wjch

przyjm uje

E d r r r a r d  G -o ttl:-.© "b
Lwów, ulica S ykstuska 23.

BRZYTWY ARBEHZ4
otrzyma! do wyłarzaej sprzedaży dla
 r-v G*\*cyi
S . PIELECKI i Ska

nsagazyn broni rowerów, prziborów 
myflliwssieb i uaifomowych Lwów.

0  [ y y  naj lepuze gatoiiki wypróbcwane 
rt y  przed za :upn sr. r i iku czy­

stym aromctyczD’ m, ki ’r« rmsyla <r inko 
opłacone do kai dej stscyi pocztowej dając

opust SS© ct pr y posył-e 
P o l e c a ,  j e d - y n l e  łxa3ad.®l

-sonafda Soleckiego
wo Lwowie ulica B a t o r e g o  licaba 2. 

pół kilo kawy C»ylon r do: j próbnej 90 ct 
po i kilo k*wy Ceylnn zhlonej śrelnij

1 iłr.
pól kilo kauy Ceylon zielonej przed alei 

złr. 1.04.
pfił uiio »:awy Crylon zielonej gruhorla.1- 

nistej złr. 1.08. 
ęół kilo kawy Cuylon zielonej wybiera 

naj -Ir. 1,10. 
pól kilo kw~y Ceylon zielonej per'owej 

złr 1.C8
pół kilo k«wv Mocca wabikłej -Ir. 1.08. 
p^ł kilo V ii y  Jr~y złotej ałr. 1,08. 

przy odbiorze kilograma r miejscu 
opast 6 ct-

Kręgle
K u l e  do  k r ę g l i
m ięk k ie/jo  d rzew a i „L ign u m  

aanof,umu w « w sz y s tk ic h  w ie l­
k ościach .

ELuie b ilardow e
Skórki do kijów, Kredo bilardow ą 

i do tr  uliczek.
P lasterki do naklejan i? . P o s te r  
bielony do podklej Ln ia  suknih ja ­

koteż . linki na gazety 
poleca 

po najtańszy  oh eennch

Alo:zy H u k e i
L w ów , R y n e k  38.

§*i m le  naucz-cielki lub u^zenice inai- 
dą kompletu, utrzymanie przy rodzin! >. 
Fortepian w domu B K. post rest.L—ów-

K i l k u  uizniów ■ niższego gimnazyum 
z e  jdzie troskliwą opiekę i rikt w inteli­
gentnym Totu i dres : M. restante Stryj.

Ho sprzedania
l u b  z a m  L a u ^
dobrze znana i wielce rozgrłeiioną

fabryka parowa
z p itentami uyrnbów, wraz -Ludowi niami 
‘ brycznemi i realnuścią lub bez tychże,
na dom albo majątek zhmski
wi sza wartość wypłaconą zostani a 
w jUiijm rs ie oozo.tąn! dotychczMowy 

właściciel w spółce.
Zf>łos eu a pod „Interes* biuro ogk 

Plohna »» Lwowie,

Osoba
śri driego reku, inteligentna, po-zihi je 
umiestcsi nia w domu zumożniejstyi i i o 
touarzysiwa ub z irsądu cdi sm, me żą­
dając prócz stołu, po’:oja i< 1 Ki śadaego 
wynagrodź"ula pienię^ igo. Bliższa wiado­
mość pod literami A. W. 3. Czortków /o- 

ute restante.

T > s. T a .3 3 .a is lK le g r ©  B  
■pro—ĆKony

I  I H I F  f P
Wydani* drucie. Cena 20 ct.

P o m p y  i  sikawki

a

ikoteż pom>y studzienne k'żd#j głęho- 
sosci, . ompy paSwe, budowlane, piw­
niczne. dla szkół sikawki ogrodowe, ogni - 

e, hydronetr dostarcza w n;jl*9aiej ja­
kowi i najtaniej t e ^ h m ie z n e  b t a u

Jana Endiera
Wi°de!3 IV vViedener H mptstrasse 59

Oferty i cenniki g atis i franko. 
H ejtn A * zy  - k ł a d  t o w a r ó w

optycznych i mechMnlftZnyuh 
K o K o p ^ p n i i s k i e ^ G

we Lwowie pico Halinki liczba 1.
S -  poltci. pc

csnach 
tajtań 
szych o- 
knlary, 

■; icn, 
lornety,

barometiy, ciepłomierza, mikr shop . lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscaigi i.*. 
U 1 ‘d  e w fo  dtwonkó s lekLAiych.  
^ir-ówienia z pruwiecyi u łatwia punktu- 
"lnia od l o t u  pik m. w  * naprawy 

e-t ita -K łe i ż ».<a'te,w»*'*al®l

ierśi lonki 
zaręczynowe, obrrezki, 

8zpiiLi ślubna srebro zioło­
we (urzedownie c« ńiowane) 

koapłetn* wyprawy w kaset­
kach oraz wsz«"u* biżuterye 
poleca J ą ą  J i .pł^ynr, ju 

biler, Lwów. Hotel 
Eu n jj«. ji

odznac-one na vya>! ,ac kreio ych i 
zagrani sznych * .ł( itc in l m ed -'la w a l 

: które jrż od da -aa przez w 5 '*dnj b 
j sir-ftij izy jako a*jlep°ie uznane 'ostały 

por klgr. i .* w  Foluc* codzień awien

Henryk Treter
v) iściciil paro* ni fabryki czekolady n i .  

i P ir p ’  n l k a  I. 3 , obok apty d.

C. k. uprzy uilejow.

FABRYKA SZKŁA
taftowego i zwierciadłowego

KUPFER & G LA SER
Lwów ul Kaźmierzowska l. 28  

polecają iwa n*lepsze w y r o b y  
K r a jo w e

Szklą w taflach
we „szystnich jakościach 

zwłaszcza
i rozmiarach

S zjb y  selin ow e (belgijskia) 
uZKŁo d a c h o w e

kolorowe, aatowe i v  debeniach,
dKhło zwierclsdłowe

j»k  i lu stra  w  ram aoh itp.
o s z k l e n i  # n o T y c l i  b u d o w l i  
w y k o n u j  0 s i ę  p o d  g w iu rttn - 

c y ą  71 *j s t a r a n n i e j  
i diament do rżnięcia szkła.

4vtur Koście ai
( S y t f e U S k O  

lw ó w ,  ul. ZauiArstyn-Jwsk 1 I. II, 
(dom własny) ui. Trzeciegu Maja 1.2

pot wproit a aeryki 
tT w b o tn ą  k a w ę  pół kigr. ił. 1. s ą j -  
U>’ h e r b a t y  ,iół ki. J. i.5o do i  
7- ■ ■ twh h u T a r iju y  o rtiaa u. 1.80 

do 6.
Fsdiksi 01 odpowuKjpahur- Wacław jtuiowaH. F8Vi9ir • ^br/Lj F^ałkowsfiich w Sialai. Urukarmr ni ,r. Bt, iśanieoJa i Spółka (F o ti 2iorń(; Zariądoa V  0Dd»te


